
W Pekinie
odbędzie się 
sesja Rady

S F M D
PEKIN PAP. Ogólnochiń- 

ska Federacja Młodzieży De­
m okratycznej opublikowała 
oświadczenie w  związku ze 
zwołaniem w Pekinie w  sierp 
niu br. sesji Rady Światowej 
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.

Sesja omówi zagadnienia 
ruchu młodzieżowego w  koło 
niach, przygotowania do Mig 
dzynarodowego Kongresu 
Młodzieży W iejskiej.

C e n n y  d ar
N R D

Walczyć energiczniej I 
śmielej z orędownikami 
starej ideologii a szerzycie 
lami zamętu umysłowego, 
z zakłamaną propagandą 
Jawnych i zamaskowanych 
wrogów ludu pracującego, 
wypierać z naszego życia 
fanatyzm i ciemnotę — oto 
wielkie zadanie wszystkich 
bojowników socjalizmu“.

(Z przemówienia tow. Bole­
sława Bieruta na uroczystej 
akademii w Warszawie, poświę 
eonej 10 rocznicy powstania 
Polski Ludowej).

Polska Ludowa jest moc 
nym ogniwem i integralną 
częścią potężnego obozu so 
cjalistycznego, jest złączo­
na więzami najściślejszej 
przyjaźni ze wszystkimi 
krajami tego obozu.

(Z przemówienia członka 
Prezydium KC KPZR, pi er w- 
szego zastępcy przewodniczące• 
go Rady Ministrów ZSRR, mar­
szałka Związku Radzieckiego 
N . Bułganina, wygłoszonego na 
uroczystej akademii, ppświęco* 
nej 10 rocznicy powstania Pol­
ski Ludowej),

Pierwszy dzień drugiego 10-lecia
Polski Ludowej
przyniósł nowe sukcesy
w budowie naszej ojczyzny

WARSZAWA PAP. Świeże są jeszcze niezapom­
niane wrażenia z uroczystości 10-lecia w Chełmie, 
Warszawie i Lublinie, z obchodów i masowych zabaw 
w miastach i wsiach — a już znów zatętniła w  ca­
łym kraju twórcza praca. Dzień 23 lipca 1954 r.—pierw 
szy powszedni dzień drugiego 10-lecia Polski Ludo­
wej, przyniósł nowe sukcesy w budowie naszego co­
raz lepszego życia.

Finały turnlelu bokserskiego Spartakiady

Gdańszczanie Milewski i Polteks
m is tr z a m i P o ls k i

W wadze muszej tytuł mi­
strzowski zdobył Kukler, 
który wysoko pokonał na 
punkty Lidkiego.

Murawski pokonał Woźnia 
ka, zdobyw ając mistrzostwo 
w kategorii koguciej.

W piórkowej Stefaniuk 
pokonał wysoko Tyczyńskie 
eo,

W lekkiej pierwszy walko 
wer- Antkiewicz nie mógł 
stanąć do w alki i ty tu ł m i­
strza Polski zdobył Milew­
ski.

W Iekkopółśredniej tytuł 
zdobył walkowerem  Kudła- 
cik.

W półśredniej Drogosz po
konał Pińskiego bardzo w y­
soko.

W lekkośredniej Pietrzy­
kowski zdobył ty tu ł bez w al 
ki, z powodu kontuzji Nogaj 
skiego.

W średniej Polleks po naj 
ładniejszej walce wieczoru 
pokonał Windaka.

W półciężkiej Grzelak upo 
ra ł się łatwo z Czaplińskim.

W ciężkiej Gościański wy 
punktow ał Węgrzyniaka.

KRAKÓW NOWA HUTA. 
PAP. Na konstrukcjach wiel 
kiego pieca n r  1 w Hucie 
im. Lenina gasną jedne po 
drugich św iatła lamp. Jest 
godzina 5.45 rano, dnia 23 
bm. zm iana nocna, która 
przeprow adziła pierwszy 
spust surów ki i ,  dokonała 
w sadu na drugi wytop, prze 
kazuje w ielki piec zm ianie 
następnej. Za k ilka godzin 
nowy wytop. Garowi: Ja k u ­
bowski, Lis i F lisek przygo 
tow ują przewody surówko­
we oraz rynny  spustowe.

Jest godz. 11.30. Cała za­
łoga ustaw ia się na swych 
stanowiskach. Pierwszy garo 
wy za pomocą elektrycznej 
w iertark i, przebija otwór za 
m ykający piec. Całą halę wy 
pełnia czerwony, oślepiający 
błysk. W yłożonymi specjal­
ną cegłą ogniotrw ałą rynna 
mi popłynęła pierwsza su ­
rów ka w  pierwszym  dniu  
drugiego 10-lecia Polski L u­
dowej.

W ielki piec pracuje. Bę­
dzie on daw ał coraz więcej 
surów ki dla um ocnienia si­
ły Polski Ludowej, dla roz­
woju gospodarki narodowej.

PIERWSZE ZBOŻE 
DLA PAŃSTWA

OLSZTYN PAP. 23 bm. 
wiele spółdzielni produkcyj­
nych oraz indyw idualnych 
chłopów woj. olsztyńskiego 
rozpoczęło dostawy zbóż z

tegorocznych zbiorów. M. in. 
spółdzielnia produkcyjna w 
gromadzie W irwilty, po w. 
Bartoszyce, dostarczyła na 
poczet dostaw  obowiązko­
wych 4350 kg jęczm ienia o- 
zimego.

KWAS SIARKOWY 
I TERMOFOSFAT 

Z WIZOWA
WROCŁAW PAP. Co go­

dzinę spod ram py załado­
wczej zakładów  „Wizów“ 
brygada Sucharka w ysyła na 
bocznicę kolejow ą cysternę 
załadow aną kw asem  siarko­
wym. W dniu  23 bm. do 
godz. 14 dziesięć pełnych cy­
ste rn  wyruszyło z bocznicy 
„W izowa“ do fabryk  super- 
fosfatu, fabryk w łókienni­
czych 1 innych zakładów 
przemysłowych.

Załoga nowego działu — 
działu term ofosfatu w  pierw  
szym dniu drugiego dziesię­
ciolecia przekazała do m aga­
zynów zakładowych 25 ton 
tego cennego naw ozu fosfo­
rowego, produkowanego cał­
kowicie z surowców krajo .- 
wych.

nych im. Nowotki w  Płocku 
, wyprodukow ali 18 żniw iarek 

typu  „Przodownica“ i 17 ko­
siarek  konnych.

Jednocześnie P K P w  P łoc­
ku  dostały z fab ryk i przekaz 
tow arow y na w ysyłkę 40 żni 
w iarek do PGR i spółdzielni 
produkcyjnych woj. poznań­
skiego i koszalińskiego oraz 
4 kosiarek d la spółdzielni 
produkcyjnych woj. krakow ­
skiego.

NOWA KAMIENICZKA
NA STARYM MIEŚCIE

WARSZAWA PAP. 23 bm.
na trakcie starej Warszawy,- 
kierow nik budowy młodzie­
żowej przy ul. Zakroczym ­
skiej n r  9a, M ikołajczyk, za­
meldował, że kam ienica, któ 
ra  m iała być ukończona 30 
bm. — jest już gotowa. Za­
łoga przeszła na inny  obiekt 
przy ul. Długiej.

P r e m i e r

Czou E n -la i
przybył do Berlina

BERLIN PAP. Dnia 23 lip 
ca na zaproszenie prem iera 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej Otto Grotewohla 
przybył do B erlina prem ier 
i m inister spraw  zagranicz­
nych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai.

W raz z prem ierem  Cźou 
En-laiem  przybyli: w icemi­
n ister spraw  zagranicznych 
Czang Wen-tien, wicem ini­
ster handlu zagranicznego 
Li Jen-ming oraz członkowie 
delegacji Wang Ping-nam, 
Czao Wang-hua, Czen Tsa- 
kang i inni.

W dniu 21 bm. do portu gdyńskiego w płynął nieco­
dzienny konwój. Załoga Polskiego Ratownictw a Okręto­
wego przyprowadziła do nabrzeża francuskiego olbrzymi 
wrak sta tku  „Seeburg“ (ponad 13 tysięcy BRT).

W ydobycie tak dużego s ta tk u  z przeszło 40-metrowej 
głębokości — stanowi now y sukces naszego ratownictwa.
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Coraz więcej państwowych gospodarstw rolnych 
S ^ ! i ępu'ie do koszenia żyta. W DNIU 20 BM. W GO­
SPODARSTWACH RUSGCIN, GORCZYNO, BĘDZI- 

1 SWINCZ«— W ZESPOLE PGR RUSOCIN 
™ -,GI>A5iSK)’ SKOSZONO ŻYTO NA 30 HA. 

a c l f . .  ednoraeniu PGR Tczew, PRZODUJĄCYM W 
r l r i w ’1 ŻNIWNYCH JEST ZESPÓŁ STARO- 
’ j “eg:o zaioga skosiła już i wymłócila, a obecnie 

siennych a d° odstawy rzePak«> jęczmienia i traw na-

* kolei ZESPOLE PGR — CZERNIN, 
_ak„5dząc z dotychczasowych, nie wszędzie 

i.n n ,  i,-,nczonych omlotów) zbiory jęczmienia —
? p m  ~  osM*nęly gospodarstwa MIRACHOWO
' POLANKI> a rzepaku -  po 17 « z ha -  Mirachowo.

Brawo spólifzieScy z Krzywego Koła
pogoda. Skosili w jednym 
dniu 15 ha.

Dojrzałość kłosów nie u-
legała wątpliwości. __
Trzeba je  żąć — jedno­
m yślnie stw ierdzili człon­
kowie zarządu spółdzielni. 
Lecz jak, skoro ' znaczna 
część żyta wyległa? Z po- 
wichrzonymi i splątanym i 
kłosami m aszyna niełatwo 
się upora. I oto znalazła 
się rada. 60 spółdzielców i 
członków ich rodzin ruszy 
to na pole z kosami. Nie 
odstraszyła ich niepewna

WNebrowieMałym  
nie próżnują

Spółdzielcy z Nebrowa 
Małego (pow. Kwidzyn) — 
pisze nasz korespondent 
Jarosz — zorganizowali 10- 
osobową grupę omłotowa, 
która będzie pracować przy 
»młotach na nocnej zmia­
nie. Spółdzielcy bowiem zo 
bowiązali się całkowicie 
wykonać p lan  obowiązko­
wych dostaw  ziarna już w 
sierpniu br.

NOWY OBYWATEL 
NOWEJ HUTY

KRAKÓW PAP. Pierwszy 
dzień drugiego dziesięciole­
cia Polski Ludowej był jed ­
nocześnie pierwszym  dniem 
życia nowego obyw atela No­
wej H uty, k tóry  przyszedł 
na św iat w  nowohuckiej 
izbie porodowej.

Jego ojciec S tanisław  Paw 
łowski je s t kow alem  w  Hucie 
im. Lenina.
45 NOWYCH „URSUSÓW"

WARSZAWA PAP. 23 bm.
w południe bocznicę kolej o- 
u-ą Zakładów  Mechanicz­
nych „U rsus“ opuścił sznur 
p latform : Do państwowych 
ośrodków maszynowych woj. 
wrocławskiego wysłano w 
tym  dniu  45 nowowyprodu- 
kowanych traktorów .• • •

W tym  sam ym  dniu robot­
nicy F abryk i Maszyn Żniw-

Z Sądu Najwyższego ZSRR

Wróg narodu radzieckiego
M .  D .  R iu m in  

skazany na rozstrzelanie
dzie sfabrykow anych oskar­
żeń zostały całkowicie zre­
habilitow ane.

Biorąc pod uwagę szcze­
gólnie niebezpieczny charak 
ter wrogiej działalności Riu- 
m ina i ciężar skutków  popeł 
nionych przez niego zbrodni, 
Kolegium Wojskowe Sądu 
Najwyższego ZSRR zastoso­
wało wobec Rium ina najw yż 
szy w ym iar kary  — śmierć 
przez rozstrzelanie.

Wyrok został wykonany.

R o k o w a n i a  
h a n d l o w e  *

C h in  j B elg ii
B R U K S E L A  p a p . Z a k o ń c z y  

s-« tu  lo k o w a n ia  d e le g a c ji  h a n ­
d lo w e j C h iń sk ie j  R e p u b l ik i  L u - 
a o w ę j z p rz e d s ta w ic ie la m i „ F e ­
d e r a c j i  P rz e m y s ło w c ó w  B e lg ij­
s k i c h “ .

Gdzie to było? W spół­
dzielni produkcyjnej Krzy 
We Koło (gm. Suchy Dąb, 
Pow. Gdańsk).

Spółdzielcy * Krzywego j 
wzywają wszystkich ' 

rolników Wybrzeża do

p,on°w. Aby nie
zm arnow ał siĘ ani kilp* gram ziarna.

MOSKWA PAP. Agencja 
PASS ogłosiła następujący 
kom unikat:

W dniach 2 — 7 lipca 
1954 r. Kolegium W ojskowe 
Sądu Najwyższego ZSRR roz 
patrzyło spraw ę M. D. Riu­
mina, oskarżonego o popeł­
nienie zbrodni przew idzia­
nych w  art. 58 — 7 kodeksu 
karnego RFSRR.

W toku śledztwa ustalono, 
że Riumin w  okresie kiedy 
pełnił obowiązki starszego 
sędziego śledczego, a następ 
nie naczelnika w ydziału śled 
czego do spraw  szczególnej 
wagi w  b. M inisterstw ie 
Bezpieczeństwa Państw ow e­
go, działając jako ukry ty  
wróg państw a radzieckiego, 
w celach karierowiczowskich 
i aw anturniczych wszedł na 
drogę fałszowania m ateria­
łów śledczych, na podstawie 
których wytoczone zostały 
prowokacyjne spraw y i do­
konane zostały bezpodstaw­
ne aresztow ania szeregu oby 
w ateli radzieckich, w tym 
w ybitnych działaczy św iata 
lekarskiego.

Jak  zeznali w sądzie świad 
kowie, Rium in stosując żaka 
zane przez ustawodawstwo 
radzieckie m etody śledztwa, 
zmuszał aresztow anych do 
oskarżania samych siebie i 
innych osób o popełnienie 
najcięższych zbrodni wobec 
państw a — zdrady ojczyzny, 
szkodnictwa, szpiegostwa i 
innych.

Przeprowadzone następnie 
I badania wykazały, że oskar- 
' żenią te  pozbawione były 

wszelkich podstaw, wobec 
czego osoby pociągrięte do 
odpowiedzialności na zasa-

WARSZAWA PAP. Z oka­
zji 10-lecia Polski Ludowej 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przekazał 
rządowi PRL d ar w postaci 
m ikroskopu elektronowego, 
wyposażonego w najnow o­
cześniejsze urządzenia. Mi­
kroskop wyprodukow any zo­
stał przez zakłady Zeissa.

W związku z przekazaniem  
tego daru  Prezes Rady Mi­
nistrów  Józef Cyrankiewicz 
przyjął dnia 21 lipca br. am  
basadora NRD Stefana Iley- 
manna i wyraził m u n a jser­
deczniejsze podziękowanie 
rządu PRL.

Mikroskop elektronowy 
stanowi cenny nabytek  dla 
nauki polskiej, k tóry  pozwoli 
na rozszerzenie badań w wie 
lu dziedzinach nauki.

Odznaczenie marynarzy ze statku „Praca”

‘R espondent Jan Sza- 
-wski inform uje, że w  sto

w Przy POM Cygany

»zabrakło fun-

duszów na zakup produk­
tów “.

Dyrekcja POM i kierów  
nictwo stołówki zdają so­
bie chyba sprawę z tego, 
że wypadek ten jest kary­
godny i nie powinien po­
wtórzyć się-

Marynarze ze statku ,,Praca' otrzymali w dniu Śwęla O.trod.enta odznaczenia państwowe za godną postawę w czangkai- 
zzekowskiej niewoli.

Od pfatvej: felczer Edward Sworczak, palacz Bolesław S icier czek i strażak Bronislaw Fijakomki, odznaczeni orderem 
»sztandar pracy“ 11 klasy, palacz Leopold Celujka i radiooficer Zbigniew Wieczorek — krzyżem oficerskim odrodzenia o-az 
palacze Jan iwan ; Mateusz Malczak — złotym krzyżem zasługi. foU z  Kosycart.
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z okazji Święta Odrodzenia
Do Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej j
na ręce Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA

Z okazji 10 rocznicy powstania Polski Ludowej Ko- ■ 
i m itet Centralny Komunistycznej P artii Chin przesyła I 

Polskiej Zjednoczonej P artiP  Robotniczej, narodowi [ 
polskiemu i W am osobiście serdeczne bratersk ie po- :
zdrowienia.

W minionym 10-leciu naród polski pod przewodem = 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pomyślnie \ 
dokonał przeobrażeń dem okratycznych i przebudowy i 
socjalistycznej, przekształcił Polskę w przodujący, so- i 
cjałistyczny k raj przemysłowy. =

W spaniałe osiągnięcia narodu * polskiego budzą w  I 
narodzie chińskim radość i entuzjazm . |

Kom itet Centralny Kom unistycznej P artii Chin ży- I 
czy Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej dalszych l  
sukcesów w kierow aniu narodem  w dziele socjalistycz- I 
nego budownictwa, w rozw ijaniu rolnictw a i przem y- = 
siu lekkiego, w celu nieustannego podnoszenia stopy § 
życiowej narodu. ś

Komitet Centralny I
Komunistycznej Partit Chin |

Do |
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO \

Z okazji narodowego święta, w  10 rocznicę Polskiej |  
Rzeczypospolitej Ludowej w im ieniu narodu chiń- i  
skiego, Rządu Chińskiej Republiki Ludowej i w Ś 
moim własnym  zasyłam polskiem u narodowi, Rządo- I 

Z Wi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Wam serdecz- 1 
r ne pozdrowienia.
I W ciągu ubiegłych 10 la t naród polski pod kierów - f 
|  nictwem  Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej o- § 
I sięgnął w spaniałe sukcesy w um ocnieniu ludow o-de- 1 
I m okratycznego ustro ju  i w socjalistycznym  uprzem y- i 
z słowieniu kraju . Polska Ludowa stała się poważną si- i 
|  łą w św iatowym  obozie pokoju, dem okracji i socja- i 
|  lizmu, na czele którego stoi Związek Radziecki. I
|  Naród chiński życzy polskiemu narodow i jeszcze f 
|  w iększych sukcesów w  dalszej walce, o zbudowanie I 
* socjalizmu i w obronie pokoju na całym święcie.

MAO TSE-TUNG I

Do
Przewodniczącego Rady Państwa i
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Pana ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO

Wielce Szanowny Panie Przewodniczący.
= Niech mi będzie wolno w zastępstw ie prezydenta 1 
5 Niemieckiej Republiki D em okratycznej W ilhelma Pie- i
I  polskiemu aZaCz ^  7  w P ana osobie narodowi I  
! - S  6 J  o.cazji dziesiątej rocznicy wyzwolenia i
= z d ro w ie j  ; -a iaBZy,l0wskiego najserdeczniejsze po- §
I ReDuhbk n  ZyPZenia w im ieniu ludności Niemieckiej i  

|=  n n k ii De™ « atyczne;; i swoim własnym. Miłu- |
; |  _ ? .  i S1 y . dem okratyczne w Niemczech śledzą §
I i  ,^,,5 uyR n osiągnięcia polskich mas pracujących w =
= dZle.e odbudowy ich ojczyzny. Pokojowa po- I

j i  v, ,. n ?'szych obu narodów znajduje swój wyraz we =
I j. . ,s.po . w aice o zjednoczone, dem okratyczne i po- I 
| |  oj m iłujące Niemcy, przeciwko wojennym przygoto- \  
ż p an io m  am erykańskich  i niemieckich im perialistów , I  
|  . rzJ  u siłu ją  zagrozić granicy pokoju na Odrze i Ny- i
= 'Naród niem iecki i polski dokładają sił, by uni- ^
§ rit-sW!Ć y';o-ienne Pla«y im perialistów  i aby w prow a- I 
i  df w f y !ile zaproponowany przez Związek Socjali- i  
|  R o ż n y c h  Republik Radzieckich pak t zbiorowego bez- I 
j  pieczer.stwa w Europie. Jestem  przekonany, że dal- i  
|  sza, coraz bardziej zacieśniająca się w spółpraca po- i  
= między Niem iecką Republiką D em okratyczną i Polską I 
I Kzecząpospolitą Ludową przyczyni się do tego, aby |
= rozw ijać dzieło pokojowego budownictwa, prowadzo- =
|  nego^ przez obydwa nasze narody stojące mocno w - 
= św iatow ym  obozie pokoju, którem u przewodzi Zwią- i  
i  Z(M Socjalistycznych Republik Radzieckich, i trw ałe l  
|  zw iązane granicą pokoju na Odrze i Nysie. Współ- 1 
= praca ta  przyczyni się również do u trzym ania poko- I 
I ju  w Europie i na całym świecie. Życzę narodowa I 
= polskiemu w dniu jego wielkiego św ięta dalszych suk- - 
i  c?sow w budowie socjalizmu, a Pana, Panie przewód- I 
i  mczący, proszę o przyjęcie wyrazów mego najwyższe- \
\  go szacunku, =
|  Dr JOHANNES DIECKMANN

Przewodniczący Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej ź

|  _ Nadeszły również depesze od prem iera Czou En- I
5 j,313’ Prezydenta Indii Rajendsa Prasoda, prem iera Ra- =
I t Z  M inistrów  NRD Otto Grotewohla, prezydenta i  
i  W ietnam skiej Republiki Demokratycznej Ho Szi M i- i  
= Sa ’ prezydenta Czechosłowackiej Republiki Antoniego I  
i  Zapotocky ego, przewodniczącego rządu Republiki I 
= Czechosłowackiej W iliama Siroky‘ego i od Kom itetu i  
= Centralnego K oreańskiej P artii Pracy.rniiifiiiiiiiiiu,mil,,, ..............m m ,niniim m i,,,I,,,,,,,,

wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partit Robotniczej

GROS Proletariusze wsznstRfch ftraffiw 
łączcie się /

Po trzyletniej walce ratowników 
wrak „Seeburga“ z&winąl do Gdyni
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Sierżant Remington melduje...
Dowodzącemu siłami zbrojnymi 

USA ńa Formozie
Dotyczy: Zadania „Chiński ląd“

Sire!
Sierżant A rthu r W. Re­

m ington Nr 32067 przedkła­
da m eldunek o wypełnieniu 
aadania „Chiński ląd“.

Z uw agi na pewne okolicz 
ności, zaistniałe nie z mojej 
woli m elduję pisemnie, a nie 
ustnie, jak  m i polecono.

Moim zadaniem  było w y­
próbowanie w artości użytko 
wej specjalnego podręcznika 
do porozum iewania się z k ra 
jowcami.

Podręcznik, o którym  mo­
wa, nosi ty tu ł Pointee — 
Talkee. W ydany jest w ję ­
zykach: chińskim, koreań­
skim, rosyjskim  i mongol­
skim. Opracowała go m or­
ska służba wywiadowcza 
USA (Office of N aval Intel 
ligence-United States N a­
vy). Fragm enty, które z pod 
ręcznika cytowane będą po 
niżej, stanow ią w ierny prze 
kład angielskiego tekstu  — 
przyp. red.).

W dniu 13 m arca 1954 zo­
stałem  zgodnie z zadaniem 
przerzucony na chiński kon 
tynen t do prow incji Fu- 
tien. K ontakt z krajow cam i 
nawiązałem. Zaraz po przy­
byciu na te ry to rium  nieprzy 
jaciela udało m i się naw ią­
zać kon tak t z dwoma doro­
słymi krajow cam i 1 jednym  
dzieckiem. W spomniani k ra ­
jowcy pracowali na polu, z 
czego wywnioskowałem, że 
są rolnikam i

Przystąpiłem  do k rajow ­
ców. W edług udzielonych mi 
wskazówek roześmiałem się, 
ukłoniłem  i otworzyłem pod 
ręcznik Pointee-Talkee na 6 
stronicy, gdzie w  angielskim  
języku jest napisane;

„Jestem  A m erykaninem  
Nie umiem w ładać waszym 
językiem. Nieszczęście zmu.- 
sza m nie do tego, by prosić 
was o pomoc przy uzyskaniu 
pożywienia, schronienia i o- 
brony przed kom unistam i. 
Sądzę, że niczym was nie 
narażam . Mój rząd w am  wy 
nagrodzi".

Pokazałem przy tym  k ra ­
jowcom 7 stronę, na której 
ten sam tekst pisany jest po 
chińsku. Z radością stw ier­
dziłem, że krajow cy rozu­
mieli, gdyż po przeczytaniu 
żywo wspólnie rozmawiali, 
uśm iechali się i  kiw ali gło­
wami.

Zgodnie z instruktażem  
znowu otworzyłem  słownik, 
tym  razem  na stronie 28, 
gdzie jest napisane:

„Jeżeli przyjdą nieprzyja­
cielskie oddziały, proszę, 
schowajcie mnie“.

Nie byłem przekonany, że 
chiński tekst został przez 
krajowców dobrze zrozumia 
n j ,  dlatego przystąpiłem  do 
dalszych py tań  z tejże 28 
stronicy:

„W którym  kierunku znaj 
dują się nieprzyjacielskie od 
działy?"

Osądziłem, że krajow cy 
nie zrozumieli pytania, gdyż 
wskazywali mi na wschód, 
na Taiwan, gdzie jak  wiado 
mo, żadnych oddziałów czer 
wonych nie ma.

Jako że nie udało mi się 
ustalić rozmieszczenia czer­
wonych oddziałów, postano­
wiłem dowiedzieć się przy­
najm niej o ich liczebności i 
postawiłem  pytanie:

„Ile jest w te j prowincji 
naszych nieprzyjaciół?" i
szybko pokazałem im także 
strony 36 i 37, na których 
znajduje się tabelka liczb a 
rabskich, a obok nich, chiń­
skich.

Studiowanie tabelki zaję­
ło krajowcom 10 minut. Ob­
racali dalej Pointee-Talkee,. 
śledząc kolumny liczb. Za­
trzym ali się nad liczbą 
100.000 i  nieustannie w ska­
zywali ją  palcem. Było to 
przecież nieprawdopodobne, 
by w  jednej prowincji sku­
piono taką masę wojska. 
Przypuszczałem, żę krajow ­
cy źle zrozumieli pytanie i 
widocznie w skazują mi licz­
bę obywateli zam ieszkują­
cych prowincję. Pokazałem 
więc znowu to samo pyta­
nie: „Ile w  tej prowincji jest 
naszych nieprzyjaciół?" Zno 
wu trw ali przy swoim, wska 
zu^ąc mi z uporem  tę sam ą 
liczbę. Przekonałem  się że 
m am  do czynienia z ludźmi 
o bardzo niskim  poziomie in 
telektualnym .

„Gdzie są przyjacielscy 
partyzanci?"

K rajow cy m yśleli przez 
chwilę, potem wskazali rę ­
ką na ziemię. Szybko domy 
śliłem się, że krajow cy chcą 
powiedzieć, iż partyzanci już 
nie żyją. Z instruk tażu  wia 
dome mi jednak  było, że 
partyzanci uk ryw ają się czę 
sto w podziemnych kory ta­
rzach. Powziąłem  plan  jak. 
najrychlejszego naw iązania 
z nim i kontaktu.

W tym  w ypadku słownik 
Pointee-Talkee był mi szcze 
golnie pomocny, a to dzięki 
słowom, wypisanym  na 18 
stronicy:

„Chętnie bym zostpwił 
swojo ubranie 1 wdział chiń 
sicie".

K rajow cy znowu — po 
przeczytaniu chińskiego tek 
stu  — żywo rozmawiali, 
śmieli się i wydali jakieś po 
lecenie dziecku. Oczekiwa­
nie na odzież w ykorzysta­
łem na w yjaśnienie krajów  
com, że chcę dojść do p ar­
tyzantów  (Pointee-Talkee 
strona 30), postawiłem  -rów­
nież pytanie czy chcą złota 
(Pointee-Talkee, strona 18).

Nie udało m i się uzyskać 
odpowiedzi, czy chcą złota 
lub  czegoś innego, ale — jak  
osądziłem z częstych uśm ie­
chów — żywią oni przyjaz­
ne uczucia dla am erykańs­
kich sił zbrojnych.

Kiedy zauważyłem, że 
dziecko w ysłane po odzież 
w raca z tobołkiem  na ple­
cach, otworzyłem  podręcz­
nik Pointee-Talkee na stro­
nie 12, gdzie znajdują się 
„grzecznościowe zw roty". 
Chciałem podziękować za o- 
kazaną mi przysługę.

Z wdzięcznością zauw aża­
łem, że krajow cy chcą mi 
pomóc przy ubieraniu  chiń­
skiej odzieży.

Zaczęli m i przeciągać 
przez głowę jakiś długi płó­
cienny habit. Nieco za póź­
no domyśliłem się, że nie 
jest to chiński stró j, lecz o 
dość niem iłym  zapachu wo 
rek, w którym  po chwili le­
żałem związany. W artości 
specjalnego ‘podręcznika Poin 
tee-Talkee od tej chwili nie 
mogłem dalej sprawdzać.

To, że wypróbowałem  
m ąiej fragm entów  z Poin­
tee-Talkee, niż polecała mi 
instrukcja (czas próby był 
bardzo krótki), nie przeszka 
dza mi stwierdzić, że spec­
jalny podręcznik Pointee- 
Talkee jest bardzo dobry i 
że krajow cy rozum ieli s ta ­
w iane im  pytania.

A. W. Remington

P.S. Obawiam się, czy 
u d a  mi się przesłać ten  mel 
dunek. Z najduję się bo­
wiem w  więzieniu, a wszel 
kie próby uzyskania pomocy 
okazały się bezskuteczne.

* * *
Obawy sierżanta Reming­

tona spełniły się. L ist nie do 
ta rł do adresata — dowodzą 
cego siłami zbrojnym i USA 
na Taiwanie.

Szkoda, gdyż pryncypało- 
wie Rem ingtona mogliby 
się na żywym przykładzie 
przekonać, że superdoskona- 
łe podręczniki P o in tee-T al­
kee niewiele są w arte , dla' 
tego, że narody Azji n iena­
widzą am erykańskich im pe­
rialistów  i przepędzą ich 
podobnie jak  z Chin i północ 
nej Korei, a A m erykanie nie 
znajdą naw et czasu, by sko 
rzystać z „grzecznościowego 
zw rotu" z podręcznika Poin 
tee-Talkee (strona 12): 

„Dziękuję za wyprowadzę 
nie". S.M.

Wielki triumf 
sprawy pokoju

Uświadczenie wicepremiera Fam Wan Donga 
na końcowym posiedzeniu w Genewie
GENEWA PAP. W iceprem ier W ietnam skiej R epu­

bliki Dem okratycznej Fam Wan Dong złożył 21 bm. 
na końcowym posiedzeniu konferencji genewskiej 
oświadczenie, w którym  czytam y:

Tak, nie udało mi się uzy 
skać inform acji o sile w oj­
ska. Postanowiłem  nawiązać 
kontak t z czangkaiszekows- 
kimi partyzantam i.

Zastosowałem w  tym  celu 
pytanie na sjuonicy 28:

We francuskim

Zgromadzeniu
Narodowym

PARYŻ PAP. Dnia 22 lip- 
ca W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęło się posie­
dzenie Francuskiego Zgroma 
dzenia Narodowego poświę­
cone wynikom konferencji ge 
newskiej. Posiedzenie zagaił 
przewodniczący Zgrom adze­
nia Narodowego Le Troc- 
quer,^ k tóry  udzielił głosu 
premierowi M endes-France.

Obrady trw ają.

Jak  donosi dziennik „Com 
bat", deputowanym  do F rań  
cuskiego Zgromadzenia Naro 
dowego rozdano tekst spra­
wozdania kbmisji obrony na 
rodowej Zgromadzenia Naro 
dowego w  sprawie „armii 
europejskiej".

K onferencja genewska koń 
czy się podpisaniem  porozu­
mień, które kładą kres dzia­
łaniom , w ojennym  w  Indochi. 
nach.

Jest to wielkie zwycięstwo 
narodów W ietnam skiej Repu 
bliki Demokratycznej i k ra ­
jów  Indochin, narodu fra n ­
cuskiego i narodów Azji, 
wielkie zwycięstwo m iłu ją­
cych pokój narodów.

Jest to wielki trium f spra 
wy pokoju.

Pom yślne zakończenie 
konferencji genewskiej w 
spraw ie Indochin jeszcze 
raz dowodzi, że możliwe 
jest uregulowanie w  drodze 
rokowań w szystkich sporów 
międzynarodowych i wszyst 
kich konfliktów , naw et naj 
poważniejszych. Zawarcie 
pokoju w Indoehinach na 
zasadzie uznania narodo­
wych praw  narodów  Indo­
chin jest zwycięstwem naro 
dów uciskanych, które w y­
soko dzierżą sz tandar w alki 
o niezawisłość narodow ą i 
swobody dem okratyczne.

Uczyniono wielki k rok n a ­
przód. M amy jeszcze poczy­
nić dalsze kroki. Stoi przed 
nam i zadanie przywrócenia 
trwałego pokoju w Indochi- 
nach przez uregulow anie pro

Eden
o wyniKach

ncji genewskiej
LONDYN PAP. M inister 

spraw  zagranicznych W. Bry 
tan ii Eden po przybyciu z 
Genewy złożył na lo tn isku w 
Londynie oświadczenie wo­
bec przedstaw icieli prasy.

Przed nam i — powiedział 
on — sta ły  dw a zadania, któ 
re m ieliśm y rozwiązać. Po 
pierwsze, m ieliśm y się starać
0 powzięcie decyzji w  sp ra ­
wie zakończenia długiej i za­
ciekłej wojny w Indochi- 
nach, a po drugie, mie.łiśmy 
się starać, aby  w  drodze po­
kojowego uregulow ania pro­
blem u indochińskiego usunąć 
niebezpieczeństwo rozszerze­
nia konfliktu. Uważam, że 
konferencja genewska po­
m yślnie rozwiązała te  dwa 
zadania.

Na pytanie przedstawicieli 
prasy, czy oczywisty sukces 
konferencji okrągłego stołu 
nie doprowadzi do dalszych 
rokow ań w  spraw ie pokojo­
wego uregulow ania spornych 
problemów, Eden odpowie­
dział: „powinien on utoro­
wać drogę do pewnego osła­
bienia napięcia. Liczę na to
1 jestem  tego pewny".

blemów politycznych, wśród 
których na pierwszym  m iej­
scu figuruje zrealizowanie 
jedności naszego narodu w 
drodze wyborów, tj. w dro­
dze pokoju i dem okracji.

Z drugiej strony stoi przed 
nam i zadanie odbudowy n a ­
szego kraju , zniszczonego dłu 
gotrw alą wojną, kontynuow a 
nia i rozszerzenia reform  de 
m okratycznych, rozw ijania 
ekonomiki i ku ltu ry , by pod 
nieść m ateria lny  i m oralny 
poziom życia naszego naro ­
du.

Przyw iązujem y wielką wa 
gę do ’ ustanow ienia z F ra n ­
cją stosunków  ekonomicz­
nych i kulturalnych, opar­
tych na równości i wzajem ­
nych interesach.

Pokój jest nam  potrzebny 
po to, . by osiągnąć jedność 
naszego k ra ju  i przystąpić 
do pracy nad jego odbudo­
wą. Będziemy ściśle i lo ja l­
nie wykonywali wszystkie 
a rtyku ły  porozumienia, k tó ­
re podpisaliśmy. M amy n a ­
dzieję, że pozostałe strony 
zainteresowane postąpią tak 
samo.

Ślemy nasze najserdeczniej 
sze życzenia naszem u naro ­
dowi m iłującem u gorąco swój 
k ra j, narodowi, k tóry  w yka­
zał tyle odwagi w  czasie woj 
ny. Naród nasz wykaże tyleż 
um iłowania ojczyzny i odwa 
gi w  okresie pokoju. K onfe­
rencja wyznaczyła term in, w 
k tórym  m a być osiągnięta 
jedność naszego k raju . Z rea­
lizujem y tę jedność, osiągnie 
m y ją, podobnie jak  w ygra­
liśm y wojnę. Żadna siła na 
świecle, w ew nętrzna czy ze­
w nętrzna, nie zmusi nas do 
zboczenia z naszej drogi do 
osiągnięcia jedności na zasa­

dzie pokoju i dem okracji. Bę
ćzie to ukoronowanie naszej 
niezawisłości narodowej.

Narodzie w ietnam ski, od­
wagi!

Rodacy na południu, nie 
traćcie nadziei! Ludzie bro­
niący pokoju ^spraw iedliw o 
ści są całym sercem z nami. 
Pam iętajcie słowa prezyden­
ta  Ho Szi Mina: w alka jest 
ciężka, lecz Ostateczne zwy­
cięstwo należeć będzie do 
nas.

Niech żyje pokój!
Niech żyje jedność nasze­

go kraju!

K o b ie t y

N o r i r e g i i
p p e c ir to  terrorowi
w Gwatemali

OSLO PAP. Dziennik „Fri- 
heten“ donosi, że Związek 
Kobiet Norweskich, Norwe­
ski Związek Gospodyń Dorno 
wych i norweska sekcja 
Światowej Dem okratycznej 
Federacji Kobiet wystosowa 
ly do rządu norweskiego 
wspólne orędzie. Orędzie do­
maga się, aby rząd norweski 
zwrócił się do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych z 
propozycją podjęcia kroków, 
w celu natychm iastow ego po 
łożenia kresu terrorow i w 
Gwatemali.

W porcie leningradzkim

Oświadczenie
Bedell-Smitha

w  G e n e w i e
GENEWA PAP. Na koń­

cowym posiedzeniu p lenar­
nym konferencji genewskiej 
w dniu 21 bm. szef delegacji 
am erykańskiej Bedell Smith 
oświadczył, że rząd USA nie 
przyłącza się do końcowej 
dek laracji konferencji genew 
skiej, i ogłosił jednostronną 
dek larację o stanow isku 
USA w  tej spraw ie. D ekla­
rac ja  ta  stw ierdza między 
innymi, że rząd USA przyj­
m uje do wiadomości porozu­
m ienia o zaprzestaniu dzia­
łań w ojennych w W ietna­
mie, Laosie i  Kambodży, jak  
również pierw sze 12 punk ­
tów końcowej deklaracji kon 
ferencji.

Decyzja powzięta w Genewie
stanowi ważny etap
na drodze do Iru/ałego pokoju

CZ p r a s y  z a g r a n i c z n e ) )
LONDYN PAP, Większość 

dzienników angielskich re ­
prezentujących różne poglą­
dy polityczne w ita z zado­
woleniem w yniki konferen­
cji genewskiej.

„Daily H erald" wskazuje, 
że konferencja genew ska mo 
ąe utorow ać drogę do p raw ­
dziwego pokoju, którego go­
rąco pragną dziesiątki milio­
nów ludzi na całym świecie.

„News Chronicie“ stw ier­
dza, że „konferencja genew ­
ska zaostrzyła stosunki an ­
gielsko -  am erykańskie i że 
niełatwo będzie ten  stan  rze­
czy popraw ić“.

* * *
BRUKSELA PAP. Dzien­

niki belgijskie opublikowały 
oświadczenie m inistra spraw  
zagranicznych Spaaka w 
związku z zakończeniem ob­
rad  konferencji genewskiej. 
Cały św iat — stw ierdził m i­
n ister Spaak — dowiedział 
się z radością o decyzji po­
wziętej w  Genewie. Należy 
liczyć na to, że zakończenie 
wojny w  Indoehinach dopro­
wadzi do popraw y sytuacji 
m iędzynarodowej. Decyzja 
powzięta w  Genewie stano­
wi poważny e tap  na drodze 
do ustanow ienia pokoju.

* *  *
PARYŻ PAP. Całe społe­

czeństwo francuskie przyjęło 
z olbrzym im  zadowoleniem 
porozumienie w spraw ie przy 
wrócenia pokoju w Indochi- 
nach uważając, że położono 
kres w ieloletnim  cierpieniom 
narodu francuskiego, wywo­
łanym  przez tę  niespraw ied­
liw ą i przewlekłą wojnę.

„Combat" pisze w  kom en­
tarzu : “trzeba było 8 łat, aby 
we F rancji zdrowy rozsądek 
zatrium fow ał nad złudzenia­
mi i zaślepieniem" ... Wieść
0 rozejm ie — kontynuuje 
dziennik — k ra j powitał z 
głębokim westchnieniem  ulgi
1 z zadowoleniem".

* * *
NOWY JORK PAP. Kores­

pondent w aszyngtoński dzień 
n ika „New York H erald T ri-

bune" Russel podkreśla, że 
„rząd am erykański przyjął 
wiadomość o zawarciu rozej­
mu w Indoehinach bez e n tu ­
zjazmu. N aw iązując do za­
wartego porozumienia w 
spraw ie rozejm u korespon­
dent genewski tegoż dzien­
nika Cook pisze: „w G ene­
wie uw ażają, iż to uregulo­
w anie jest klęską polityki 
rządu am erykańskiego“.

Jak  donosi korespondent 
agencji United Press z W a­
szyngtonu, m inister obrony 
USA Wilson oświadczył na 
konferencji prasowej, że ro- 
zejm w Indoehinach jest, być 
może, „obecnie najlepszym  
rozwiązaniem " oraz, że, jego 
zdaniem, każda uzgodniona 
linia rozejm u powinna być 
limą, k tórej można byłoby 
bronić środkam i m ilitarnym i. 
Wilson dodał, że „nie jest 
zbytnio zachwycony" zaw ar­
ciem rozejmu.

Reakcyjny 
projekt ustawy 

o delegalizacji
Komunistycznej Partii 
Sianów Zjednoczonych
NOWY JORK PAP. 21 bm.

podkomisja kom isji praw nej 
Izby Reprezentantów  USA 
zatw ierdziła p ro jek t ustaw y 
o delegalizacji Kom unistycz­
nej P artii Stanów Zjednoczo 
nych.

W myśl tego projektu  usta 
v>y, zgłoszonego przez prze­
wodniczącego tej podkomisji, 
republikanina G raham a, par 
tia kom unistyczna zostaje po 
zbawiona wszelkich praw  i 
nietykalności. Każdy, kto po 
zostanie w szeregach partii 
kom unistycznej w  ciągu 30 
dni po uchw aleniu wymienić 
nego pro jek tu  ustawy, może 
być skazany na karę  10 lat 
w ięzienia i ukarany  grzywną 
w  wysokości 10.000 dolarów.

Na zdjęciu: parowiec radziecki ,,Bieioostrow", odbywa* 
jący regularne rejsy na trasie Leningrad — Londyn.

Fot. — CAF.

W obronie praw narodów
B.iskiegł i SroJxowsgo Wschodu

LONDYN PAP. Jak  dono­
si prasa, niedaw no odbyła 
się w Dam aszku sesja Ko­
m itetu  Wykonawczego Kon­
ferencji w Obronie P raw  I : a 
rodów Bliskiego i Środkowe 
go Wschodu. W pracy sesji 
wzięli udział przedstwiciele 
Libanu, Syrii, Iraku, Jo rda­
nii. Przedstaw iciele Egiptu, 
Sudanu oraz Iranu  wystoso­
wali do Kom itetu Wykona w 
czego K onferencji depesze, 
w których podkreślają całko 
w ite poparcie dla uchwal 
sesji. Kom itet W ykonawczy 
rozpatrzył spraw ę rozwoju 
w ydarzeń w k rajach  a ra b ­
skich w okresie od pierwszej 
K onferencji w Obronie P raw  
Narodów Bliskiego i Ś rodko­
wego Wschodu. K onferencja 
ta  odbyła się w końcu 1953 
r. w Bejrucie.

Sesja uchw aliła orędzie do 
narodów Bliskiego i Środko­
wego Wschodu. Orędzie to 
stw ierdza m. in., że w osta t­
nim  czasie inicjatorzy blo­
ków  im perialistycznych
wzmogli swą działalność i 

j różnymi sposobami s ta ra ją  
się .zdławić ruch wyzwoleń- 

I czy narodów. P ragną oni w

ten  sposób narzucić siłą k ra  
i om Bliskiego i Środkowego 
Wschodu niewolnicze układy 
w rodzaju układu turecko- 
pakistańskiego.

Jednakże narody krajów  
arabskich — stw ierdza orę­
dzie — nie ugną się przed 
tym i prowokacjam i. Z całą 
stanowczością w yrażają one 
swe pragnienie zlikwidowa­
nia niewolniczych układów.

Kom itet Wykonawczy Kon 
ferencji w Obronie Praw  Na 
rodów Bliskiego i Środkowe­
go Wschodu zw raca się do 
wszystkich patriotów , do 
działaczy różnych partii, aby 
wzmogli w alkę przeciwko 
wszelkim projektom  im peria 
listycznej „pomocy“ w ojsko­
wej czy gospodarczej, walkę 
o wolność, niezawisłość i po 
kój.

Rozbieżności
między krajami

B en elu k su
HAGA PAP. Jak  donosi 

dziennik „De Telegraaf", na 
konferencji m inistrów  spraw  
zagranicznych Belgii, Holan 
dii i Luksem burga, która 
odbyła się w Brukseli, ujaw  
n '!y się poważne rozbieżno­
ści pomiędzy tym i krajam i.

pfaeGladĘjjpirfydatoeri
fV U ED ZV IM A ïJO D O W V CH

Z radosnym ’ 1 w ielkim  wydarzę 
niem  m iędzynarodow ym  zbiegło 
się nasze lipcowe święto — z pod 
pisaniem  porozum ienia w sp ra­
wie przyw rócenia pokoju w In- 
d o chinach.

Radosna wieść o osiągniętym  w 
Genewie porozum ieniu w  spra­
wie podstawowego celu konferen­
cji genewskiej>4otem błyskawicy 
obiegła cały św iat i została przy­
ję ta  przez setki m ilionów ludzi,

wej wojnie, leca stw arza perspek
tyw y pokojowego uregulow ania 
całokształtu problem u indochiń- 
skiego i usta la  zasady rozw iąza­
nia politycznych zagadnień Indo­
chin. Zgodnie z tym i zasadam i 
F rancja zobowiązuje się do re ­
spektow ania niezawisłości, suwe­
renności, jedności i tery torialnej 
integralności trzech państw  in- 
dochińskich, a trzy  państw a in - 
dochińskie przeprow adzą ogólno-

w ugaszeniu w ojny na Korei, dziś 
jesteśm y wezwani do odegrania 
tej roli w Indoehinach.

NA PRZYKŁADZIE KONFE­
RENCJI GENEW SKIEJ

P rasa światowa, a  w  tym  rów ­
nież am erykańska, nie ukryw ają, 
że osiągnięte w  Genewie poro­
zumienie jest dotkliwym  ciosem 
zadanym  am erykańskiej „polity­
ce siły". I tak  np. dziennik „New 
York H erald Tribusie" pisze, iż 
w Genewie uważa się, że „to po­
rozumienie jest k lęską“ polityki 
rządu am erykańskiego. Podobna 
opinia w yrw ała się również z ust 
reakcyjnego kongresm ana am ery-

siły" nig będg w  stanie narzu­
cać swego stanow iska innym  
państw om  kapitalistycznym . Wy­
niki konferencji genewskiej z 
całą w yrazistością pokazały, że 
możliwe jest pokojowe współ­
istnienie państw  o różnych syste­
mach, że rokow ania sa jedyną 
metodą prowadzącą do pokojo-

wia sie dziś 900 milionów ludzi 
zespolonych w jednolitym  fron­
cie, rzeczywiście i na zawsze wy­
zwolonym z niewoli im perialis­
tycznej..."

DROGOWSKAZ
Osiągnięte w  Genewie porozu-

wego regulow ania spornych pro- mienie_ stworzyło pomyślną atmo 
blemów m iędzynarodowych. Yerę 1 wskazało drogę, prowa

K onferencja dowiodła również az;icą ao rozwiązywania dotych

jako poważne zwycięstwo sił po- narodowe wolne w ybory w  usta- kańskiego, M ansfielda k tóry  o- 
koju, jako doniosły krok  na dro- lanych term inach w  celu za- świadczył,’ że porozumienie' e°-
r ira  rlr, »Ja irnrt i - n a n i p i - i a  W P e W R le n ia  I r r a i n m  d e m O -  , , . .  i . S  .dze do złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. 
F aktem  jest, że w  przeciągu nie­
spełna roku wygaszone zostały 
dwa ogniska w ojny — w Korei 
i w Indoehinach, dw a ogniska, 
które siły w ojny s ta ra ły  się roz­
szerzyć na inne k raje .

Zarówno w  Korei, jak  1 w  In- 
dochinach am erykańskim  am ato­
rom panow ania nad św iatem  nie

pew nienia swym krajom  dem o­
kracji i jedności. W w yniku tych 
wyborów tym czasowa lin ia de- 
m arkacyjna pomiędzy południo­
wą a północną częścią W ietnam u 
zostanie zniesiona. Poza tym  prze 
widziane zostały kroki, m ające na 
celu zapobieżenie próbom  w yko­
rzystania tery torium  któregokol­
wiek z państw  lndocbińskich do 
agresywnych celów. T ak  więc

newskie jest dla W aszyngtonu 
„porażką na wzór koreański". 
Zresztą najlepszym  m iernikiem  
tego, ozym jest dla am erykań­
skich polityków w ojny osiągnię­
te w Genewie porozumienie jest 
reakcja giełdy nowojorskiej, k tó ­
ra na wiadomości z Genewy za­
reagowała poważnym spadkiem  
kursów akcji. W ystarczy, że 
gdzieś w świecie zam ilknie huk

tego, jak  ogrom nie pozytywne zna 
ozenie ma udział Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w  rozwiązywaniu 
aktualnych zagadnień m iędzyna­
rodowych. Dla każdego logicznie 
myślącego człowieka jest dziś 
jasne, że  Wez udziału najw ięk­
szego m ocarstw a azjatyckiego — 
Chin Ludowych niemożliwe jest 
rozwiązywanie w ielkich zagad­
nień międzynarodowych, a prze­
de w szystkim  zagadnień azjatyc­
kich.

NIE ZŁOŻYLI BRONI

czas me uregulow anych proble­
mów międzynarodowych. Stało 
się ono drogowskazem, k tóry  mo­
że i powinien odegrać bardzo 
istotną rolę w pokojowym ure­
gulowania dotąd nie rozwiąza- 
nych problemów, iak np. spraw y 
niemieckiej i koreańskiej. Dro­
gowskaz ten może i powinien 
Przyczynić się do dalszego zła­
godzenia napięcia w sytuacji mię 
dzynarodowej, do przywrócenia 
norm alnych stosunków między 
wszystkim i państw am i.

udało się narzucić swej woli śród zostało, że t r z y  państw a dział, wystarczy" że“‘zarysują“ się kańska dyplomacja ni
• indochinskie pow strzym ają się od DPrsTvlv f„ „ ^  ______m ac!a nie zamierza

. , , Pokój to wielce zaraźliwa
A m erykańscy wrogowie pokoju rzecz. Jakże charakterystyczny 

ponjeśłi w  Genewie klęskę, k tó- dla nastrojów  panujących dziś w 
ra  polegnie ugodziła w ich agre- świecie jest zamieszczony na ła_ 
sywne plany. Jednakże wiele fak mach burżuazyjnego dziennika 
tów  sw iaaczy ,o tym, że am ery- francuskiego „M onde“ artykuł p i

la t w ojny nie osiągnęli, mimo 
wielkiej przewagi w  sprzęcie, żaa 
nego z zam ierzonych celów. W 
Indoehinach utopili 3 m iliardy 
dolarów  (potowe sum y wydanej 
przez nich na uzbrajanie band 
czangkaiszekowskich w latach 
1945 — 49). Wola narodów  w In - 
dochinach okazała się silniejsza 
od am erykańskich bombowców i 
czołgów, k tórym i W aszyngton tak 
suto zasilał francuski korpus 
ekspedycyjny.

TO NIE TYLKO KRES 
PRZELEWU KRWI

Porozumienie zaw arte w  Gene­
wie nie tylko kładzie kres k rw a-

na tworzenie baz na swych te ry ­
toriach. Odpowiedzialnością za 
w ykonanie porozumienia w sp ra­
wie zaprzestania działań w ojen­
nych obarczeni zostali sygnatariu  
sze układu, a  nadzór 1 kontrola 
nad realizacją postanow ień poro­
zum ienia powierzone zostały m ię­
dzynarodowej komisji, złożonej z 
przedstaw icieli Indii, Polski i K a­
nady. Powierzenie Polsce wbrew 
stanow isku USA tej odpowiedział 
nej funkcji jakże wymownie 
świadczy o autorytecie i zaufa­
niu, jakim  ojczyzna nasza cieszy 
się w świecie. Przed rockiem za­
proszono nas do wzięcia udziału

stycznego św iata reaguje, a juz zam ierzają złożyć broni i 
właściciele akcji koncernów zbro- zdecydowani kontynuow ać swe 
tomowych w yprzedają się z nich, wysiłki, zmierzające* do »aostrze- 
rzucając je  na giełdę w  obawie m a sytuacji międzynarodowej.
Pr^ed dalszym spadkiem  ich k u r- Jasne jest w tych w arunkach,
*u ‘. Ich żywiołem jest bowiem że narody w inny z zaostrzona nuwyrn.
wojna, na k tórej się tuczą, a m e czujnością śledzić zbrodnicze kno cem do wzmożenia 
poKoj, k tórem u niepotrzebne są wania am erykańskich wrogów

pokoju. Postaw abombowce i czołgi.
Faktem  jest, że n a  przykładzie

konferencji genewskiej Anglią i 
F rancja m iały okazje przekonać 
się, że trudne, naw et najtrudniej 
sze problem y międzynarodowe 
mogą zostać pomyślnie .rozwiąza­
ne pod w arunkiem  obopólnej do­
brej woli, pod w arunkiem . że 
am erykańscy rzecznicy „polityki

-------- narodów  jest
tym  decydującym  czynnikiem, 
k tó ry  doprowadził do genewskie­
go porozumienia. „Dawno już 
rńinęły i nigdy nie powrócą cza­
sy — mówił m arszałek N. Buł- 
Konin na uroczystej akadem ii w 
W arszawie — gdy im perialiści 
robili to, co się im podobało. A- 
gresywnem u obozowi przeciw sta-

„Po Azji — Europa". Autor a r ­
tykułu  sugeruje powrót do kon­
ferencji berlińskiej, stw ierdzając, 
że „podstawa do nowych dysku- 
sji mógłby być plan bezpieczeń­
stw a zbiorowego, przedłożony 
przez m inistra Molotowa".

Sukces konferencji genewskiej 
stał się dla setek milionów łudzi 
na świecie nowym, silnym bodź-

--------  wysiłków w
walce o pokojowa przyszłość. Jed  
ną z brygad szturm owych w al­
czących o pokój narodów  jest na­
ród polski, k tóry  w historycznych 
dniach X-lecia ślubuje nie szczę­
dzić wysiłków, by walcząc o dal­
szy rozkw it swej ludowej ojczy­
zny walczyć o zwycięstwo sprawy 
pokoju w świecie,

TADEUSZ GUMOWSKI
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Stoczniowcy w walce o tanie statki
Początek trudnej drogi

Rozpoczynająca dziś obra­
dy konferencja partyjno-eko 
komiczna w Stoczni Gdań_ 
skiej jest n iejako podsumo­
waniem  prowadzonych od 
Wielu tygodni prac przygo­
towawczych. W w yniku prac 
Poszczególnych kom isji w y­
działowych, w ielu narad  w y­
działowych i oddziałowych, 
organizowanych przez oddzia 
towe organizacje party jne, 
grupy party jne i związkowe 
— dokonana została g run ­
towna analiza istniejących u 
nas możliwości dalszej w y­
datnej obrużki kosztów w łas­
nych.

Zadaniem  samej konferen­
cji jest opracowanie konkret 
nego planu przedsięwziąć or­
ganizacyjno -  technicznych, 
których realizacja pozwoli 
nam  w ydatnie poprawić eko­
nomiczno -  finansowe wskaż 
niki pracy zakładu. Chodzi 
bowiem nie o to, aby kon­
ferencja stała się arena ogól 
nikowego omówienia proble­
matyki kosztów własnych, 
lecz przeciwnie, aby dokona­
ła ona zasadniczej zmiany w  
naszych dotychczasowych me 
todach pracy.

Wiemy, że przez długi czas 
Masza praca szła pod hasłem 
..produkcji za wszelką cenę". 
W walce o opanowanie seryj 
nej budow y sta tków  strac i­
liśm y z oczu spraw ę kosz­
tów. Ale aby uzmysłowić so­
bie, jak w ielkie s tra ty  po­
niosła gospodarka n r rodowa 
w  pierwszych latach Sześcio­
la tk i skutkiem  niewykonania 
przez stocznię p lanu  akum u­
lacji — w arto przytoczyć, ża 
za stoczniowy deficyt z r. 
1352 można by było wybudo­
wać 9.500 izb mieszkalnych. 
Zm arnow aliśm y więc, można 
powiedzieć, środki, w ysta r­
czające na to, aby  w pełni 
rozwiązać stoczniowy pro­
blem mieszkaniowy.

S T A N I S Ł A W ŁU K A S I  AK
partyjny organizator KC PZPR 

w Stoczni Gdańskiej

PIERWSZE ZMIANY
Okresem , k tó ry  przyniósł 

nam  poważne zm iany w 
kształtow aniu się kosztów 
własnych był rok 1953. W 
tym  czasie np. koszt p roduk­
cji rudowęglowca obniżony 
został o 4.079 tysięcy zł, t r a ­
wlera o 3.514 tys zł itp. Te 
osiągnięcia, pogłębione jesz­
cze w  roku bieżącym są źród 
łem w ykonania i to z nad­
wyżką, zadań obniżki kosz­
tów  w łasnych za pierwsze 
półrocze br.

Zdajem y sobie jednak  spra 
Wę z tego, że stało się to w 
decydującym  stopniu sk u t­
kiem skrócenia cyklów pro­
dukcyjnych np. rudowęglow - 
ca o 13 miesięcy, traw le ra  — 
o 10 miesięcy, dzięki w pro­
w adzeniu nowej technologii, 
pełnej seryjności produkcji 
o raz  popraw ie organizacji 
pracy.

Nie możemy natom iast 
tw ierdzić, że było to w yni­
kiem  zam ierzonych działań 
w łaśnie w  k ie runku  popra­
wy w skaźników  ekonomicz­
nych, an i idącej z tym  w pa­
rze pracy politycznej.

Trzeba stwierdzić, że do. 
picro IX Plenum, tezy przed 
zjazdowe, z którymi zapozna 
na została załoga, dopomogły 
naszej organizacji partyjnej 
wyraźniej dostrzec braki i 
zaniedbania w  walce z mar­
notrawstwem na poszczegól­
nych wydziałach i stanowis­
kach roboczych. Tak więc o 
ile w latach 1952/53 organi­
zacja party jna  i k ierow nic, 
two zakładu staw iały sobie 
jako główny cel opanowanie 
sery jnej budowy okrętów, 
tak  obecnie po IX Plenum, 
a szczególnie po II Zjeździe 
partii — węzłowe nasze za­
danie widzimy w  walce o 
obniżkę kosztów własnych, 
na podstawie opracowanego 
konkretnego planu działania.
ORGANIZACJA PARTYJNA 

WALCZY
Zrozumieliśmy, że w alka o 

popraw ę w skaźników ekono­
micznych działalności zakła­
du może dać należyte efek­
ty  gdy ak tyw  party jno  _ go­
spodarczy zapozna się z pro­
blem atyką kósztów w łas­
nych, również od strony  te­
oretycznej. W tym  celu zor­
ganizowane zostały specjal­
ne ku rsy  szkolenia ekono­
micznego. Z drugiej strony 
ze szczególnym naciskiem  
staw ialiśm y przed aktywem  
party jnym  zadanie poznania 
problem atyki kosztów w łas­
nych od strony praktycznej. 
Zagadnienie to stało się 
przedm iotem  obrad szeregu 
egzekutyw  i zebrań p a r ty j­
nych. Organizacja partyjna 
może bowiem stać się poli­
tycznym kierownikiem walki 
o obniżkę kosztów własnych 
w pełnym tego słowa zna­
czeniu tylko wtedy, jeśli 
zrozumie źródła ich narasta­
nia, jeśli wie, gdzie sa one 
najwyższe, jeśli zna środki, 
jakimi należy je obniżać. 
Tylko w  oparciu o. konkret­
ną znajomość zakładu można 
rozwinąć skuteczną i celową 
pracę polityczną.

Dla urzeczywistnienia te ­
go celu, egzekutywy oddzia 
łowych organizacji p a rty j­
nych przeprow adzały spe­
cjalne narady  z agitatoram i 
partyjnym i, wspólnie w y­
pracow ując form y oddziały­
wania na załogę, tak, by do 
brze zrozumiała istotę w alki 
o obniżkę kosztów.

Do poważnej popraw y sy­
tuacji w pracy wydziałów 
kooperujących w  dużym 
stopniu przyczyniły się wnió 
ski, zgłoszone na obradach 
poszerzonych egzekutyw. 
Oprócz tow arzyszy z danego 
wydziału produkcyjnego bra 
li w nich udział przedstaw i­
ciele działów  kooperujących. 
Wnioski z tych egzekutyw  
wskazały np. działowi głów­

nego technologa wiele isto t­
nych braków  w dziedzinie 
zaopatryw ania produkcji w 
dokum entację techniczną. 
Realizując je  wprowadzono 
np. w wydziale W -l zeszyty 
mistrzowskie, w których 
kontroler DKT wpisuje za­
uważone w toku produkcji 
niedociągnięcia, a przegląda 
jący te  uwagi kierow nik wy 
działu może przedsięwziąć 
środki dla zapobieżenia b ra- 
koróbstwu.

CZEKAJĄ NAS TRUDNE 
ZADANIA

Mimo niew ątpliw ych suk­
cesów, sytuacja gospodarcza 
stoczni, a tym  samym więc 
i kierownictwo polityczne w 
walce o obniżkę kosztów 
własnych nie jest zadowala­
jące. Poważne rezerw y tkw ią 
jeszcze u nas na każdym  od 
cinku pracy. Przygotowania 
do dzisiejszej konferencji 
partyjno-ekonom ieznej, sze­
roko rozw inięta praca poli­
tyczna dały już szereg nam a 
calnych rezultatów  — o 
czym świadczą m. in. po raz 
pierwszy w  tym  roku przy­

znaw ane w stoczni nagrody 
z ty tu łu  wygospodarowania 
funduszu zakładowego.

Jednak, aby osiągnąć d a l­
sze sukcesy, trzeba dołożyć 
sta rań  dla likw idacji widocz 
nego/ jeszcze często m arno­
traw stw a siły roboczej, su­
rowców, energii ł narzędzi. 
Musimy codziennie .uspraw­
niać system oszczędnościo­
wy, przez zwiększenie kon­
troli nad zużyciem materia­
łów, musimy walczyć o dal­
szą poprawę jakości naszej 
produkcji, organizacji i dy­
scypliny pracy. Szerzej po­
winien rozwinąć się ruch ra 
clona!izatorski, a szczególnie 
brygady inżynieryjno-robot- 
nlcze, które jak  wykazują 
doświadczenia, mogą w 
znacznym Stopniu przyczy­
nić się do poważnego uspraw  
nienia produkcji, a tym  sa­
mym i obniżenia jej kosz­
tów. Ruch współzawodnic­
twa na cześć Dziesięciolecia 
Polski Ludowej, k tóry  roz­
winął się w naszej stoczni 
nie powinien osłabnąć lecz 
przeciwnie, rozszerzać się i 
nadal obejmować coraz więk 
szym zasięsiem załogę.

Stoczniowa organizacja 
partyjna musi wzmóc wysil 
ki, by pracę polltyczno-wy- 
jaśniającą podnieść na takt 
poziom, aby każdy członek 
załogi poczuł się pełnopraw­
nym i w pełni odpowiedział 
nym współgospodarzem swe 
go zakładu.
.  Nowe, szczególne zadania 
stoją przed oddziałowymi or 
ganizacjam i party jnym i w

związku z planowym  p rze j­
ściem stoczni na wydziało­
wy rozrachunek gospodar­
czy. Powinny one jeszcze 
bardziej, niż dotąd zgłębiać 
problem atykę ekonom iczną 
swego wydziału, co je st n ie ­
odzowne dla pełnego u rze­
czywistnienia przysługujące 
go im praw a do kontroli ad 
m inistram i. Jeszcze bardziej 
muszą one aktywizować 
członków partii, przydzielać 
im  odpowiednie zadania, tak 
aby swoją postaw ą dawali 
przykład załodze, jak  nale­
ży walczyć o lepszą i tańszą 
produkcję.

KONFERENCJA —
POCZĄTEK WIELKIEJ 

PRACY
.W okresie przygotowań do 

konferencji, komisje p roble­
mowe wskazały najw ażniej­
sze odcinki, na których po­
w inna skupić się nasza pra 
ca. Ustaliliśm y szereg śród 
ków, które pozwolą nam  do 
konać przełomu w dotych­
czasowej gospodarce. Ale 
zwycięstwo w walce o jak‘ 
najtańsze statki nie może 
być rezultatem jednej tylko 
konferencji.

K onferencja party jno-eko- 
nomiczna bowiem nie może 
być potraktow ana jako jed ­
norazowy zryw, tak  jak ' nie 
jest również jednorazową 
akcją w alka o obniżkę kosz 
tów  własnych. Konferencja 
— to początek wielkiej pro­
wadzonej stale, codziennie 
pracy dla pogłębienia syste­
mu oszczędnościowego. Pra­
cy, której wyniki są jednym  
z decydujących warunków  
wykonania zadań postawio­
nych przez II Zjazd Partii. 
Toteż pełna realizacja wnios
ków i uchwal konferencji_
to węzłowe zadanie naszej 
organizacji partyjnej, k ie­
rownictwa i caiej załogi 
Stoczni Gdańskiej na prze­
strzeni długiego okresu cza­
su.

Trzu kierunki natarcia
K onferencja party jno-eko- 

nomiczna w Stoczni G dań­
skiej, k tó ra  dziś rozpoczyna 
swe obrady, niew ątpliw ie pod 
sum uje dotychczasową dzia­
łalność ekonomiczną stoczni, 
wykaże niedociągnięcia i błę 
dy, u jaw ni istniejące rezer­
wy i wytyczy główne kie­
runk i uderzenia, po «których 
powinna toczyć się w  zakła­
dzie dalsza w alka o wciąż 
lepsze w yniki ekonomiczne.

Zadania w dziedzinie ob­
niżki kosztów własnych zo­
stały  w  stoczni po, raz pier­
wszy sform ułow ane na I kon 
ferenc.ii party jno-technicznsj 
w r. 1953. Realizując je, za­
kład w yraźnie popraw ił swo­
je wyniki. Pod koniec ub. r. 
i w  I  półroczu br. stocznia 
wykonała, a naw et p rze­
kroczyła postawione je j w 
planie zadania ekonomiczne.

Czy te w yniki dowodzą, że 
w te j dziedzinie nie ma już 
nic więcej do zrobienia, że 
sytuacja ekonom iczna jest 
.iuż unorm ow ana, że nic nis 
da się poprawić? Taki wnio­
sek by łby z g run tu  niesłusz­
ny i bardzo niebezpieczny. 
Po pierwsze bowiem — cho­
ciaż ogólny w ynik bilanso­
wy był korzystny, to iednak 
me wszystkie w skaźniki eko 
nomiczne kształtow ały się w 
nim pomyślnie; p0 drugie — 
zadania ekonom iczne posta­
wione przez stocznie w d ru ­
gim półroczu są trudniejsze 
n:z w  _ pierwszym, a  w łaśnie 
stopień ich w ykonania bę- 
dzie decydował o ogólnym 
w yniku rocznym; po trzecie 
— nie wolno zapominać, 
że w stoczni istn ieją znaczne 
rezerwy, których uruchom ie­
nie musi być dalszym źród­
łem popraw y wyników  eko­
nomicznych.

Do elem entów planu finan 
sowego stoczni, którego wy­
konanie kształtowało się n ie­
pomyślnie w  pierwszym  pół­
roczu, należy przede wszyst­
kim zaliczyć nakłady na ro ­
bociznę. W pierwszych pięciu

Mgr inż. ZDZISŁAW NOWAKOWSKI
dyrektor naczelny CZPO

szego wpływu na rentow ­
ność pracy przedsiębiorstwa. 
W rzeczywistości jednak  zła 
lub niedostateczna jakość 
produkcji, poza bezpośrednio 
obliczalnymi stratam i, które 
p iw nosi w postaci braków 
— w o d u je  znacznie więcej 
i w.ększych strat, jak  po­
praw ki, które stanowią jed-

m iesiącach br. fundusz płac że stać się likw idacja do- 
został w ykorzystany w 47,1 tychczasowych braków  w 
proc. w stosunku' do p lanu  norm ow aniu pracy i dokład- 
rocznego, podczas gdy plan ne, wykluczające godziny do no z głównych źródeł godzin 
rocznej produkcji globalnej datkowe, opracowanie pro- dodatkowych, przedłużanie 
w  tym  okresie został wyko- cesów technologicznych. się cyklów produkcyjnych, 
ruiny tylko w 43,8 proc. Tak Tak wi pierwszv k ieru_ m ających zasadniczy wpływ  
wysokie w ykorzystanie fun- nck gIów^ e’g^  „derzenia w na kształtow anie się kosz-
konsekwenC doprowadziło w walce o dalszą obniżkę kosz- wydziałowych i ogólno-
konsekwenc.il do jego poważ w}asnvch w stoczni fabrycznych oraz płacenie w
nego p rzę^oczen ią  p rzek ro . 2^ e r M doobniżenia n S -  niektórych w ypadkach wy-

t0 ? z stało spor -  dów na robociznę przez soklch k ar konwencjonal- 
dowane w pierwszym rzędzie zrnnje iszen;„ nadlirz- n ycb> za niedotrzym anie tech
nadm ierną ilością godzin nad bowych { nieplanowanej ro- nicznych w arunków  kontrak

bocizny dodatkowej orazliczbowych, dochodzącą do tu z arm atorem .
ok. 10 proc. ogólnej ilości . . . . ..
przepracowanych robTiczogo- p z zwiększenie dyscypliny Dla popraw y jakości pro-

norm ow an.a pracy. dukcji 2robion* w s £ cz_
D rugim  elem entem  kształ- n i Gdańskiej wiele. Notuje

wy, do których w  pierwszym 
rzędzie należy zaliczyć brak
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dżin.
Gdyby więc ilość zużywa 

nych godzin nadliczbowych tu jącym  się niepom yślnie w si? tu  w ostatnim  okresie 
zmniejszyć o 40 proc., co jest w ykonaniu planu finansowe- niezaprzeczalny postęp w 
rzeczą zupełnie możliwą, go za ubiegły okres jest walce o wysoką jakość. Nie- 
stocznia nie przekraczałaby spraw a gospodarki m ateria- mniej pozostaje jeszcze r.a- 
funduszu płac i niezdrowy łowe.j. Zaliczyć tu  należy w dal w tej dziedzinie sporo 
objaw  niewłaściwego kształ- pierwszym rzędzie nadm ier- do zrobienia, czego przykła- 
tow ania się nakładów  na ro- ne zapasy m ateriałowe, k tóre dem są chociażby liczne wy 
bociznę zostałby usunięty. wynosiły ok. 23 proc. prze- padki złego w ykonania ro- 

Nie wolno przy tym  zapo- widzianego planem  norm a- bót na jednostce B 63. 
minąć, że w  nakładach na fywnego zapasu m agazyno-
robociznę istnieją ponadto i wanego i więziły w m aga- S tąd wniosek, że trzecim 
inne niewykorzystane rezer- zynach przedm ioty w artości głównym kierunkiem uderze

ok. 50 min. zł. Trzeba przy nia w walce o dalszą obniż- 
tym  podkreślić, że w tym  kosztów własnych, jest

. , . , samym czasie stocznia dotkli dążenie do podnoszenia ja-
dostatecznej dyscypliny w nor wie odczuwała b rak  pe.w- kości produkcji, od póifabry 
m ow aniu prący i nadm ierną nych m ateriałów . katóyy począwszy i — na
ilose roboczogodzin, nie prze Jest to oczywiście dowo- estetycznym wykonywaniu 
widzianych procesem techno- dem  niewłaściwej gospodar- budowanych jednostek, «koń 
logicznym, a zużywanych na ki m ateriałow ej, p rzejaw ia- czywszy.
k arty  d odatkow e, Jeżeli dla się Przede wszystkim

w braku dostatecznej ilości r e  trzy główne kierunki
ierinpcr Pt am y' z® dla opracowanych n o rm .m a tę -  działania nie w yczerpują o- 
jednego z ostatnio budow a- riałowych, a także w braku czywiście wszystkich . , ul. 
nych tram pów  ilość godzin właściwej kontroli zużycia . . .  . . .  y cb czyn
dodatkowych wynosiła ok. m ateriałów . W ypadki zuży- m kow> których oddziaływa- 
30 proc. roboczogodzin ogól- '? ania lin , o c to w y c h  w nie na rentowność pracy 
_• . . .  , ilości przekraczającej dw u- stoczni jest w większym lub
me przewidzianych proce- krotnie ilość przewidzianą m niejszvm sto rn ia  b ^ n o r  
sem technologicznym — u j- norm am i, lub też zużywania _ P p ,
rżym y jak  poważnym źród- . sm arów w ilości trzykrotnie ne- ^ ezerwy te zostaną n i»

większej, niż przew idują to 
norm y — są przykładam i po 
ważnego m arnotraw stw a nie 
przezwyciężonego jeszcze w 
stoczni.

łem dodatkowych rezerw

9miesięcyw . *: 1 *, !- 1-0) Nareszcie w domu! Edward Sworczak byl jednym 
powrót do kraju polskich marynarzy ze statku „Praca‘‘, 

1\ g zdjęciu,* Edward Sworczak wraz z żoną.

głównych organizatorów walki o 

, Fot. Z. Kosycarz.

rozm aw iałem  z m ary­
narzam i ze sta tku  „P raca“ 

• ° ich życiu i walce w ciągu 
długich, niezwykle ciężkich m ie­
sięcy niewoli u czangkaiszekow- 
skich pirató\v, najbardziej zw ró­
ciła moją uw agę jcb skromność, 
prostota. Gdyby powiedzieć Swor 
czakowi, Swierczkowi, W ijakow- 
skiemu, Lew andowskiem u, Wie­
czorkowi lub Celuj ce, że sa bo­
hateram i, zdziwiliby się niepo­
m iernie i odpowiedzieliby: jakie 
tu  bohaterstw o, towarzyszu,’ po 
prostu chcieliśmy wrócić do do­
mu, a o to trzeba było Walczyć...

Czy w sercach ich nigdy nie 
zagościła rozpacz i zwątpienie? 
Owszem, w kradała się^ podstęp­
nie, ściskała serce przejm ującym  
bólem, ale szybko daw ała za w y- 
graną, przepędzana przez gorącą, 
niezłom ną miłość ojczystego k ra ­
ju, honor m arynarza Polski L u­
dowej, którego bronić postanowili 
naw et za cenę życia. M arynarzy 
krzepiła głęboka w iara, że nie są 
sami, że — jak  powiedział po 
Prostu tow. Lew andowski — z 

;mi jest cały naród polski, cho- 
ciaz odległy o tysiące mil od Tai-
v'’anu. miejsca ich długiej nie­wolą

poo?3}^3 0 P°wl‘ót do k ra ju  roz- 
d . Ęła się już od pierwszego 
u s tę p im f^ 31113 1 toczyM się nie- 
niewoli , Drzez wszystkie dni 
cie-ka ", -yła to w alka niezwykle 
tach: T>rze?y‘3 siĘ na dwóch iron 
skim p i r a l o 0 czangkaiszekow- 
łotrom 1 Przec>wko kilku
dolarowe ochi= nieJ ty lk0‘ ze za m apy zdradzili ojczy­

znę, ale usiłowali podstępnie po­
ciągnąć za sobą innych.

Gdy 4 października 1953 r. 
„P raca“ opuściia S ingapore za­
częły ją  „odwiedzać“ am erykań ­
skie samoloty, wojskowe. Po 
trzech dniach zastąpił je samo­
lo t czangkaiszekowski, a w go­
dzinę później ukazał się kon tr- 
torpedowiec, dający św iatłem  sy­
gnał do zatrzym ania się. Spraw a 
była jasna — am erykańskie sa ­
m oloty1 nie dla rozrywki zaintere 
sowały się „Pracą“. Zwołano ze, 
branie egzekutywy organizacji 
party jnej: postanowiono grać na 
zwłokę...

Nie było żadnych szans uciecz­
ki. ..Praca" rozw ijała szybkość 9 
Węzłów, nieprzyjacielski kontr- 
torpedow iec osiągał ponad 20. 
strze la jąc , wróg mógł z łatwoś- 

« P a lić  i zatopić statek. Guy 
Pp 'yt° 1’z:ył sw ą groźbę motory 
o ^y stanęły. W tym  czasie 

rczak palił dokum enty party j
wiari^™a1100ficer W ieczorek za- 

adamiał radiostację w Kanto-
w szvstk''eCn /m napa<fzie i ostrzegł

Na pokład sta tku  w padli czang 
kaiszekowscy m arynarze i natych 
m iast zjaw ili się w kabinie ra ­
diostacji, w ypędzając z niej w ig _ 
czorka. „P iacę skierow ano w 
„asyście“ trzech już kon trto rpe- 
dowców do portu Kaohsiung 
Tu polski statek został ob­
sadzony żandarm erią wojsko­
wa „MP“. Zaraz też roz­
poczęto przesłuchania, a dokony­
wał ich n ie jak i Mr. Liu, o któ­

rym  się mówiło, że test zastępca 
szefa w yw iadu na Taiwanie.

Mr. L iu był bardzo układny i 
uśm iechnięty. Interesow ał się po 
glądam i politycznymi przesłuchi­
w anych m arynarzy, czy sa wie- 
rzący, pytał o ich rodziny, czy 
służyli w  W ojsku Polskim, a jeśli 
tak, to^ w  jakiej jednostce i nie 
mógł się nadziwić, dlaczego Po- 
facy są tak  nierozmowńi i nie 
chcą udzielać mu wyczerpujących 
inform acji. Na zakończenie tej 
„towarzyskiej i p rzyjaznej“ roz­
mowy oświadczał z uprzejm ym  
u. miechem, że. z „kom unistam i i 
ich sym patykam i na Taiwanie 
za atw ia się spraw ę w  sposób ra ­
dykalny i... ostateczny“.

parę dni później niektórzy
p, wcy, , z „M P“ „życzliwie“ 

ostrzegali Polaków  przed zbyt­
nim  uporem  dodając, że jeden z 
m arynarzy został rozstrzelany, 
inny znów popełnił samobójstwo, 
trzeci „zm ądrzał“ j podpisał proś­
bę o udzielenie azylu. Gdy tego 
rodzaju prow okacje nie skutko­
wały, rozpoczęto „szkolenie po­
lityczne“. Na zajęcia spędzano 
m arynarzy siłą, pod lufam i pisto 
letów  maszynowych. W ykładali 
„profesorowie" z Tajpe, długo roz 
wodząc się nad am erykańską po­
tęga wojskową zaletam i bomby 
atomowej i wodorowej oraz nad 
III w ojną światowa, k tó ra  w y­
buchnie „lada dzień“.

— Wrócicie szybko do P o ls k i_
mówili — nie m artw cie się, w oj­
na długo nie potrwa. Waleczni i 
szlachetni żołnierze am erykańscy 

i zachodnio-niemieccy szybko wy

zwolą wasz kraj... A rgum enty 
„jarofęsorów“ były często tak 
idiotyczne, że m arynarzom  n ie­
kiedy chciało się serdecznie 
śmiać. Jeden z m ajorów  „MP" 
tłum aczył Polakom  np., że ich 
k raj jest strasznie zacofany, o 
czym najlepiej świadczy fak t 
istnienia w Polsce tylko... jednej 
linii kolejowej. Do dyskusji nie 
dopuszczano. p 0 odbębnieniu w y­
kładu  „profesorowie“ ulatn iali 
się pośpiesznie.

Aby pobudzić wyobraźnię „słu­
chaczy" w yśw ietlano film y „oświa 
towe" — m ówiące o tym, jak  to 
byczo żyje się za „żelazna k u r­
ty n ą“ i jak  am erykańscy „kul- 
tu rtraegerzy“ chwacko rozpra­
w iają się z przeciw nikam i „praw 
dziw ej“ dem okracji.

Pewnego dnia Mr. L iu oświad­
czył m arynarzom , że m ają udać 
się n a  ląd, na „zabaw ę“, którą 
urządzają na ich cześć miejscowe 
władze. Na niechęć do owej za­
bawy odpowiedziano w ym ierze­
niem luf pistoletów  maszyno­
wych. Otoczonych żandarm erią 
„MP“ przewieziono m otorów ka­
mi na ląd i wprowadzono do sali 
„bankietow ej“. Była tam  oczy­
wiście wódka i p rosty tu tk i przed­
staw iane jako żony oficerów m a­
rynark i w ojennej Czang Kai- 
szeka. W krótce szydło wyszło z 
worka — uruchom iono aparaty 
fotograficzne. „Zabawa" jednak 
nie udała się , skończyła się P° 
dwóch godzinach — m arynarze
pod lufam i pistoletów  „MP“ po­
m aszerowali % powrotem  na s ta ­
tek.

Urządzano też wycieczki, aby 
pokazać Polakom jak radośnie 
żyje się ludności chińskiej na 
Taiwanie. Szybko jednak ich za­
niechano. Wywoływały bowiem 
odw rotny od zamierzonego sku­
tek. W pewnej cementowni zo­
baczyli nasi m arynarze straszli­
wie obdartych i wynędzniałych 
robotników, pracujących przez ca 
ły  dzień za miskę ryżu i kaw a­
łek śledzia.

Niezależnie od bardziej lub 
mniej wybrednych środków od­
działywania „ideologicznego“, roz 
pijania części załogi, nie ustaw a­
ły bezpośrednie groźby 1 szan ta­
że, namowy do zdrady ojczyzny.

Organizacja party jna zeszła do 
podziemia i pracowała. Do egze­
kutyw y wybrano najbardziej bo­
jowych towarzyszy, powołano ko 
m itet strajkowy. Weszli doń se­
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej, felczer tow. Sworczak, 
palacz Swierezek, p rak ty k an t ho­
telowy Kwaśniewski. O pracow a­
no taktykę działania: żądać od 
czangkaiszekowców, kategorycz­
nie domagać się przy każdej o- 
kazji powrotu dq .k ra ju , pozwo­
lenia na w ysyłanie listów  do ro­
dzin, żądania te  popierać „gło­
dówkam i“, przeciw staw iać ” sie 
jadowitej propagandzie wroga, 
podnosić słabszych na duchu, de- 
maskować i izolować od zdrowej 
części załogi zdrajców  i prowo­
katorów .

W alka przybierała z dnia na 
dzień na sile...

„ Cd. c. n.)
R. DOBRZYŃSKI

wątpliw ie wskazane 
wnioskach zgłoszonych na 
konferencji. Wydaje się jed­
nak słuszne w walce o jalr 
najlepsze wskaźniki ekono­
miczne, koncentrować się na 
głównych kierunkach uderze 
nia, gdyż one decydują o 
zwycięstwie.

Przed załogą Stoczni Gdań 
skiej staw ały już niejedno­
krotnie poważne zadania 1

S tąd też, drugi główny kie 
runek uderzenia w walce o 
dalszą obniżkę kosztów wias 
nych zmierza do uzdrowie­
nia gospodarki materiałowej, 
przede wszystkim przez u- 
plynnicnie zbędnych zapa-  ̂
sów magazynowych, dopro­
wadzenie do stanu pełnej 
kompletności i prawidłowoś- , t
ci norm materiałowych oraz zaw3ze były ona realizowa- 
przez ścisłą kontrolę zużycia ne> a n a wet przekraczane, 
materiałów. Załoga ta daw ała już nieraz

Trzecią spraw ą, k tóra wy- P o k ła d y  wielkiej am bicji, 
suw a się na pierw szy plan ofiarności i oddania sprawie

budow nictwa socjalistyczne- 
wa jakości produkcji. Pozor- S.°' ,Nle ulega tez w3tpliwoś- 
nie mogłoby się wydawać, ci’ ze 1 obecnie wykona ona 
że jest to zagadnienie raczej w  pełni zadania, w ynikające 
echmezne, nie m ające więk z uchw ał II Zjazdu Partii.

Korespondenci Eyqnn)izu)q.

Budynek n a świetlicę, ale...
v ęCZyCe D° W- ra' Z w od em  tego jest słabe 

Kuśmierzak -  z n a l d u j e ^  Z3-lntereS0^ Die SI? sprawa 
budynek przeznaczony na 
św ietlicę i bibliotekę. W ok­
resie zimowym w św ietlicy 
zbierała się licznie młodzież

Pr,°Wadzono zespół ze swych posiedzeń działal- 
. . ^7 1 ku rs dobrego czy- ność świetlic i opracować
lam a. Od pewnego czasu jed 
nak życie św ietlicow e żarnie

mi kultu ra lnym i ze strony 
ZSCh, Kół Gospodyń W iej­
skich i ZMP.

Prezydium GRN powinno 
przeanalizować na jednym

wnioski zmierzające do ich 
aktywizacji.

l i c h w a ł a  to nie wszystko
B rak  św ietlicy poważnie 

u tru d n ia  nam  pracę — p i­
sze w  im ieniu ZMP-owców 
z grom ady Orłowo, pow.. no­
wodworskiego, korespondent 
Jozef Chojnacki. — Młodzież 
z tej grom ady nie ma żadne 
go lokalu, w  k tórym  m ogła­
by organizować jakiekolw iek 
im prezy kulturalno-ośw iato  
we. Dotychczasowe staran ia 
w Prezydium  Gminnej Rady 
Narodowej nie odniosły skut

ku. Co praw da Prezydium  
na ostatniej sesji w yjazdo­
wej w Orłowie wytypowało 
budynek na świetlicę, ale na 
tym  się skończyło. W budyń 
ku tym  bowiem mieszka ob. 
Józef Kurowski 1 z tego 
względu nie można przystą­
pić do rem ontu domu.

Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej powinno zrealizo 
wać do końca uchwalę pod­
jętą na sesji wyjazdowej.

K ie r o w n i k  n a  w cza sac h  — 
k i n a  nie będzie

G rom ada Milejewo, pow. 
elbląskiego — pisze kores­
pondent Kussy —■ liczy w ie­
lu mieszkańców. Nic też dzi­
wnego, że na początku bie­
żącego roku Okręgowy Za­
rząd Kin w  G dańsku po po- 
rozum ieniu się z miejscowy­
mi władzam i postanow ił u ru  
chomić w  M ilejewie stałe k i­
no. W związku z tym  Prezy­
dium  GRN przeprowadziło 
rem ont wyznaczonego na k i­
no budynku oraz przeszkoli­
ło 2 ludzi do obsługi kina.

Niestety, wszystkie te  przy

gotowania okazały się zby­
teczne. Zarząd Okręgowy Kin 
do tej pory nie dostarczył a- 
paratu ry , a przewodniczący 
GRN, który zapytyw ał w tej 
SDrawie otrzym ał odpowiedź, 
że kierow nik odpowiedniego 
działu wyjechał na wczasy i 
dopiero po jego powrocie za­
rząd przystąpi do instalow a­
nia urządzeń kina. Od tej roz 
mowy m inęły jednak dwa 
miesiące, a... kierow nik iak 
widać, przebywa wciąż jesz­
cze na wczasach, bo kina jak 
nie było tak nie ma.

18457254
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Nowe ceny
na warzywa i owoce

Z g o d n ie  z z ap o w ie d z ią
WydzJiea? y nindl ustalone P™z 
W R N  w  G d a ń sk u  P r e "y d iu m
d e u iio z ń e  na” w  a rzyw a " T  owo?e 
obow iązu jące od dziś. - — *••**•» w sk le -

handlu uspołecznionego
nvch  w !̂ 5 f IaiVh Sa s tronom icz- _ ? 5 ,. w G dańsku . G dyni i So-

0 racjonalniejszą gospodarką wodą
pach
oraz

pocie.

Wobec szybkiej odbudowy 
m iasta i rosnącego zapotrze­
bow ania przemysłu, zużycie 
wody na jednego m ieszkań­
ca G dańska wzrosło o 50

Niezależnie od tego Zak- m itetów  blokowych, kół Li-
ład Wodociągów i Kanaliza 
cji w Gdańsku zastosował 
szereg doraźnych środków, 
aby gospodarką wodą uczy-

W arzyw a:

z iem niak i w czesne 
cebu la  obcinana 
m arch ew  z nacią 

Peczek 700 g 
k ap u s ta  b ia ła  

w czesna 
K ala fio ry  

»zt. od 10^15 cm 
szt. od 15—20 cm 
szt. od 20—25 cm  
pow yżej 25 cm 

ogórki g ru n to w e 
k a la rep a

I gat. II gat.
kg
kg

2,50 —
5,20 3,50

2.00 1,40

kg  1,80 1,30

2.50
4,30
5.00
7.00
5.00

1.50
3.00
4.00
5.00
3.50

0 śrefin . 3—5 cm szt. O.fiO 0.40
pow yżej 5 cm szt. 0.90 o.co

p ie tru szk a  z n a d a kg 7.00 ___
se lery kg 8,00 —
pora kg 9,00 —
k o p erek  pęcz. 20 g 0,50 —
szczypiorek  pęcz. 10 g 0,15 —
b u ra k i obcinane kg 3.00 2,20
faso lka  szparagow a

żółta kg 5,00 3,50
faso lka  szparagow a

zielona kg  4,00 3,00
groszek  zielony

w  s trączk a ch kg 5,00 3,50
ra b a rb a r kg 1,20
pom idory kg 24,00 18,00

Owoce:
czereśn ie

w ielkoow ocow e kg 11.00 3.00
drobnoow ocow e kg 8,00 5,50

w iśnio sok. kg 7,00
ag rest kg 7,00 5,00
porzeczki kg  7,00 4,50
jag o d y  czarne kg 7,30 —

proc. w porównaniu ze sta- nić bardziej racjonalną. Roz 
nem  przedwojennym . Urządzę poczęto przede wszyst- 
nia w odno-kanalizacyjne m ią kim pracę propagandową 
sta, zbudowane w połowie wśród użytkowników, przy 
ub. stulecia, zrujnow ane pom inając im o potrzebie 
przy, tym  przez rabunkow ą racjonalnego zużywania wo 
gospodarkę kapitalistyczną, d j.
me są w stanie zaspokoić w  Pracownicy Zakładu pod- 
peini zwiększonego za po- czas licznych kontroli stw ier 
trzebsw ania przem ysłu i dziłi, że dziennie ponad 25 
mieszkańców na wodę. proc. wody, przekazyw anej

Odczuwaną to p:czególnie przez filtry, m arnuje się wv 
w dzielnicach wyżej położo- ciekając nieszczelnymi irtsta 
nych, jak  Chełm i  Siedlce, lacjami. Na terenie Akade- 

Przystąpiono więc obecnie mii Medycznej np. zaobser-
do budowy nowych studni i 
do kapitalnego rem ontu i- 
stniejących urządzeń, a  m. 
in. do w ym iany sieci. Ponad

wowano przecieki sięgające 
dziesiątków m etrów  sześ­
ciennych wody.

W szystkie te zauważone u

Studium zaoczne
W ydział zaoczny T echn ikum  

f in a n so w e g o  w  Sopocie p rzv j- 
in u je  zap isy  n a  sem estr jes ień - 
no-zim ow y, k tó re  trw a j a od 15 
lip ca  do 15 paźd z ie rn ik a  b r. oraz 
n a  sem estr w iosenny  od 1 do 15 
lu tego  55 r. N auka w  tech n ik u m  
je s t bezp ła ta . U czniow ie p o n o ­
szą ty lk o  kosz ty  m an ip u lacy jn e  
w ynoszące 5 zł m iesięcznie . N a­
uka na  w ydzia le  zaocznym  trw a  
p rzez  7 sem estrów  (półroczy), 
czyli 3,5 la t  d la k an dydatów , 
k tó rzy  ukończy li 7 k las  szkoły 
podstaw ow ej, a 5 sem estrów , 
czyli 2,5 la t  d la  k an d y d a tó w  do 
tzw . m ałe j m a tu rze  zawodcrwej 
lub  ogó lnoksz ta łcącej. P odstaw ą 
szko len ia  zaocznego je s t  sam o­
dzielna p raca  uczn ia , m ająca  na 
ce lu  opanow an ie  m a te r ia łu  za­
w arteg o  w  sk ry p ta c h  i p o d ręcz­
n ik ach . Św iadectw o ukończen ia  
zaocznego tec h n ik u m  d a je  te  
sam e p raw a co u k o ń czen ie  T ech 
n ik u m  Finansow ego.

Szczegółow ych in fo rm a c ji u- 
dziela se k re ta r ia t w ydzia łu  za­
ocznego: Sopot, u l. K ościuszki 
22 24, pokój n r  16.

to opracowuje się długookre sterki zostały zlikwidowane, 
sowy pro jek t budowy nowo dzięki czemu np. w jednej 
czesnych urządzeń wodno- tylko dzielnicy — w G dań-
kanalizacyjnych.

K I N A

G D A S S K i „L e n in g ra d “ —
„D zieln ica cudów ", od la t  18, 
godz. 16, 18 i 20, 25 bm . p o ran ek  
„ J u tro  będzie  się tań czy ć  w szę­
d z ie“,. gedz. 12, „ B a jk a “ we 
W rzeszczu — „B ary łecz k a" , od 
la t  18, godz. 16, 18 i 20, 25 bm . 
p o ran ek  „"Uczniowski re w ir- , 
godz. 11, „Z M P -ow iec" we 
W rzeszczu — „L as"  II se ria , od 
la t 12, godz. 16, 18 i 20, „1 M aja“ 
w  N ow ym  P orc ie  — „A n n a  p ro - 
le ta r iu sz k a “, od la t  14, godz. 18, 
20, „D e lf in “ w  O liw ie — „ P ią t­
k a  z u licy  B a rsk ie j" , od la t 12, 
godz. 16, 18 t 20, 25 bm . p o ra n e k  
„M oje u n iw e rsy te ty " , godz. 11.

GDYNIA: „ A tla n tic “ — „P om y 
słow y sp rzed a w ca"  ,od 1 ,12, godz. 
15.30, 17.50, i:i.r». „G o p lan a“ —„N ie 
ma p o ; ' ,d o liw k am i", od 
la t 18, ! -6, 18 i 20, 25 bm .
p o r a n e . : ccm ", godz. 12,
„W arsz • . — „C órka  p u łk u  ',
oii la t  IŁ, ro.Jz. 18, 18 i 20, „ F a ­
la "  n a  G rao ó w k u  — „G oal" , od 
la t 12, godz. 18 i 20, „ P ro m ie ń "  
w C hyloni — „Z łodzie je  ro w e­
ró w ", od la t  14, godz. 18 i 20, 
„ N e p tu n “ w  O rłow ie — „ Z b u n ­
to w an e  ry su n k i"  i „P rzy g o d y  
G ucia P in g w in a" , od la t  7, godż. 
18 i 20.

8 0 P O T : „ P o lo n ia "  — „K obie­
ta  d o trzy m u je  słow a", od la t 14, 
godz. 16, 18 1 20, „ B a łty k “  — 
..W esoła t ró jk a " , od la t 14, godz. 
16.30, 13.30, 25 bm . p o ran ek  „Ś lu ­
b u je m y "  godz. 12, „ L e tn ie “  
„T ak só w k a  n r  3886“, od Mat 18 

I godz. 21.

sku-O liw ie — zaoszczędzono 
5 proc. dotychczasowego zu­
życia wody.

Aby jednakże propaganda 
racjonalnej gospodarki wody 
dotarła bezpośrednio do każ 
dego użytkownika, należało­
by rozszerzyć zakres pracy 
uśw iadam iającej wśród miesz 
kańców Gdańska. Można to. 
zrealizować przez wciągnię­
cie do tych prac aktyw u ko

r  E A T R Y

Radio na dzień 24 bm.
8.15 — „Z  p iosenką do p ra c y " . 

8.17 -  PIH M . 8.18 -  c .  d. aud. 
„Z  p iosenką do p ra c y '“. 6.30 — 
K alen d a rz  rad iow y . 6.37 — M u­
zyka p o ran n a . 7.00 — D zienn ik  
p o ra n n y . 7.15 — M uzyka p o p u ­
la rn a . 7.40 — K o m u n ik a ty  — 
lok. 7.43 — P ro g ram  dn ia . 7.48
— S tan  pogody. 7.50 — W iad. 
7.55 — P ro g ra m  dn ia . 8.00 — Mu 
zy k a  bale tow a. 8.25 — Serw is 
CZHM dla ry b ak ó w  — lok. 8.28
— C. d. m uzyk i b a le to w ej. 8.30
— D la dzieci s ta rszy ch . 9.00 — 
11.50 — P rz e rw a  — lok. 11.50 — 
K o m u n ik a ty  — lok. 11.57 Syg 
r.a ł czasu. 12.04 — W iad. 12.10 — 
P ieśn i M oniuszki. 12.25 — „N a 
sw o jsk ą  n u tę “ . 12.45 — A ud. dla 
w si. 13.00 — K o m u n ik a t PIH M  
dla  ry b ak ó w  — lok. 13.05 — P ro  
g ra m  dn ia . 13.10 — P rzeg ląd

P ro g ra m  lo k a ln y . 17.00 — Dla 
dzieci. 17.30—18.15 — P ro g r . lok 
18.15 — W iad. 18.20 ■— „R ozm ow a 
o po lity ce" , w oprać . red . To 
b iaęza A tk iń sa . 18 35 — „S zw edz­
k ie  m elod ie  lu d o w e". 14.dó — 
M uzyka i ak tu a ln o śc i. 19.25 — 
A ud. lite ra c k a . 19.45 — M uzyka 
tan eczn a . 20 25 — U tw ory  sk rzy p  
cow e. 20.40 — Z ag ad k a  h is to ry cz  
na. 21.00 — „O berża  pod g rzy b ­
k iem "  — aud . w  o p rać . E dw arda  
F isze ra  i T adeusza  K ub iak a . 
21.30 — D zien n ik  w lecz. 21.45 — 
W iad. spo rto w e. 21.50—22.00 — 
P ro g ra m  lokalny . 22.00 — K on­
c e r t  e s trad o w y . 22.30 — M uzyka 
tan eczn a . 23.55 — O sta tn ie  w iad. 
24.00 — H ym n i k o n iec  au d y c ji 

P ro g ram  lo k a ln y . 5.25 — A ud. 
d la  w si. 6.17 — PIH M , 11.50 — 
K o m u n ik a ty . 16.00 — R adiow a

p rasy  sto łecznej. 13.15 — Muzy-Jj k ro n ik a  tyg o d n ia . 16.15 _ K on-
ka. 14.00 — W iad. 14.05 — In fo r­
m acje . 14.09 — K o m u n ik a t o s ta ­
n ie  wód. 14.10 — M uzytot dla 
w szystk ich . 15.00 — M uzyka. 15.25 
— „P ięk n e  g ło sy '“, 16.00—17.00 —

c e rt m asow y d la  p raco w n ik ó w  
p o rto w y ch  w G dyni. 17.30 — Co­
d zienny  p rzeg ląd  w yd arzeń . 17.40 
— M uzyka tan eczn a . 18.05 — 
F e lie to n  tygodn ia .

na d zień  25 b m .
6.45 — „O d m elod ii do m elo­

d ii" . 7.50 — K alen d a rz  rad iow y. 
7.53 — s ta n  pogody. 8.00 — D zień 
n ik  p o ran n y . 8.15—8.30 — P ro g r. 
lok. 8.30 — M uzyka k lasyczna. 
9.00 — „L au m a" — pow . J . P a- 
rsndow sk iego . 9.20 — Zespoły 
św ie tlicow e przed  m ik ro fonem . 
9.40 — Dla dzieci słuchow isko  
S. Szuchow ej „C o n am  d a je  
las" . 10.00 — „N ow e n a g ra n ia " .
10.30 — „P oezja  1 m u zy k a"  — 
„Szum ią d rzew a". 11.00 — A ud. 
ośw iatow a. 11.15 — „W ieś tań czy  
i śp iew a" z G dańska. 11.30 — 
„Ś piew acy  po lscy" — B. K o- 
s-trzewska. 11.50 — P ro g r. dnia. 
11.57 — S ygnał czasu. 12.04 — Po 
ra n e k  sym foniczny . 13.00 — 
„ J a k  Polska d ługa  i sze ro k a" .
13.30 — M uzyka d la  w szystk ich . 
14.10 — „R ozm aitości czyli m a­
gazyn l ite ra c k i" . 15.00 — K on­
c e r t  chopinow ski. 15.30 — „Z  ży­

cia Z w iązku  R adzieck iego". 16.00
— G ra o rk ie s tra  P. R. 17.00 — 
W iad. 17.05 — F elie to n  ak tu a l- . 
n y . 17.15 — T ran sm is ja  m eczu 
p iłk arsk ieg o . 19.10 — „W esoły 
k ra m ik “ . 19.25—20.00 — P ro g ra m  
lo k a ln y . 20.00 — M elodie tan . 
20.30 — „ P ro lo g "  — pow . M. 
C zernyszew skiego. 21.00—21.30 — 
P ro g ram  lok . 21.30 — D zienn ik  
w iecz. 21.52 — S erw is CZRM dla 
ry b ak ó w  — lok . 21.55 — M uzyka 
taneczn a . 22.00 — O gólnopolskie 
w iad . sportow e. 22.40 — M uzyka 
ró żn y ch  narodów . 23.55 — O sta t­
n ie  w iad. 24.00 — H ym n i koniec 
au d y c ji.

P ro g ram  lokalny . 8 15 — Aud. 
d la  Wsi. 19.25 — R adiow a S tocz­
n ia  R em ontow a. 19.40 — U lubio­
ne  m elodie n aszych  słuchaczy . 
21.00 — K o n ce rt anegdo t. 22.30
— W iadom ości sportow e.

T e a tr  W ielk i w G dań sk a  —
w  sobotę  i n iedzie lę  „ 2 a b u -  
s ia "  godz. 19.

T eatr D ram atyczny  w G dyni -
w  sobotę  1 n ied z ie lę  „T rag e ­
dia o p ty m isty czn a"  godz. 19.

T ea tr  K am era ln y  w  Sopocie — 
w sobotę  i n iedzie lę  „N ie 
Ig ra  się z m iło śc ią"  godz. 19. * * *
MUZEUM POM ORSKIE

M uzeum  P om orsk ie  w G dań­
sku  o tw a rte  codzienn ie  (z w y­
ją tk ie m  poniedziałków ) od godz. 
10—15, w n iedzie le  od 10—18. 
Z w iedzający  oglądać m ogą 4 w y 
staw y  czasow e: „G d ań sk  w czes- 
n o -średn iow ieczny  w św ie tle  wy 
k o p a lisk “ , „D aw na ce ram ik a  po 
m o rsk a “, „W itraż  i jego te c h n i­
k a “ o raz  „D ziesięć la t wsi pol­
sk ie j w sz tuce  i c y f ra c h “ .

gi Kobiet, zarządów ogród­
ków działkowych ifcp. Jed- 
nakże inicjatyw ę i organiza­
cję tej akcji podjąć winna 
załoga Zakładu Wodocią­
gów i Kanalizacji.

10 lat wsi polsk ej
w sztuce i cyfrach
W związku ze św iętem  22 

Lipca Muzeum Pomorskie w 
G dańsku przygotowało wy­
staw ę o problem atyce w iej­
skiej. "Wystawa zapoznaje z 
dorobkiem wsi polskiej w o- 
kresie 10-lecia Polski’ Ludo­
wej.

W a l k a  b ę d z i e  z a c i ę t a -
oświadczają niedzielni przeciwnicy 
A K T O R Z Y  i  P R A S A

K R O N I K A  D N I A
„Monopol na jazz“

Dziś o godz. 20.30 na  k o rtach  
ten isow ych  w Sopocie i ju tro  
o godz. 20 w sali k o ncertow ej 
P rez . MRN w G dyni p rzy  ulicy- 
B em a w ystąp i o rk ie s tra  jazzow a 
„O rb is-M oncpo l“ z W rocław ia 
o raz K ry sty n a  G ruszków na — 
tan iec , A lek san d ra  Ł acińska  —- 
śpiew , R a jm u n d  Sobiesiak  — ta ­
n iec  i S tefan  C ajrow sk i — śpiew . 
A kom paniow ać będzie  K aro l Ba 
ry ła . K o n fe ra n s je rk ę  p row adzi

p rzy  w ejśc iu  na  molo w 
cie.

Wieczór walców wiedeńskich
Dnia 25 lipca o godz. 16 u  

T eatrze  W ielkim  we W rzeszczi 
odbędz.e się w ieczór n a jp ięk n ie j 
szych w alców  w iedeńsk ich  z u- 
działem  H. M ickiew iczów ny i W 
K ędry .

B ilety  w cenie  15, 12 i 6 zł do 
nabycia  w „O rb isie“ w e W rzesz 
c/.u i w G dańsku  o raz w dniu

M ałgorzata N ow aków na. W p ro - k o n ce rtu  w k as i#  te a tru  od go
m i i 7 v l z i  i  o t z a h .' -  ,1 ^ . togram ie : m uzyka jazzow a, a rie  

o p ere tkow e i tań ce . P rz e d sp rz e ­
daż b ile tów  w  „O rb isie“ , Sopot, 
W rzeszcz, G dynia o raz w kasie

„Jedność Rybacka“
wykonała 106 proc. 
planu lipcowego
W dniu 21 bm., w  przed­

dzień 10 rocznicy Pol­
ski Ludowej rybacy ze Spół 
dzielni Pracy Rybołówstwa 
Morskiego „Jedność Ry­
backa” w Gdyni ZAMEL­
DOWALI O WYKONANIU 
PLANU MIESIĘCZNEGO 
NA LIPIEC W 108 PROC.

Do tego pięknego osiąg­
nięcia przyczynili się ryba­
cy, którzy sumiennie reali 
żując podjęte zobowiąza­
nia, w  znacznym stopniu 
wyprzedzili pozostałych ry 
baków. Należa do nich: za­
łoga kutra „Gdy 115“, która 
wykonała do 21 bm. 199 % 
planu miesięcznego, „Gdy 
57 — 186 proc.. „Gdv 70” 
— 183,8 proc., „Gdy 132” — 
170.1 proc. oraz „Gdy 185” 
143,5 proc. planu mlesięcz 

nego.

dżiny 13.

Ostatnie gościnne występy 
Łódzkiego Teatru Satyryków

W d n iach  24 1 25 bm . po raz 
o s ta tn i w ystąp ią  z bogatym  pro 
g ram em  a r ty s ty czn y m  pt. „Da 
jem y  w am  słow o h u m o ru “ , ha 
w iąey  na gośc innych  w ystępac! 
w tró j m ieśc ie arty śc i Łódzkiego 
T e a tru  S a ty ry k ó w . W ystęp od­
będzie się w sali k ina „B a łty k  
w Sopocie o godz. 20.30. Bilet; 
do nabycia  w oddziale „O rb isu 1 
w Sopocie, a przed sp ek tak lem  
w k asach  k ina  „ B a łty k “ .

W sierpniu kostiumernia 
zamknięta

D yrek c ja  P aństw ow ego  T ea tru  
„W ybrzeże“ w G dańsku  zaw ia 
dam ia, że z pow odu urlopów  
p racow ników  w ypożyczaln ia  ko­
stium ów  będzie  w s ie rp n iu  zańi- 
k n ię ta .

Licytacja zgub
Dziś od godz. 9 do 18 w św ie t­

licy  W PK G G  przy  ul. W ita Stwo 
ąza 112, m ieszkańcy  G dańska bę 
dą m ogli w ziąć u d z ia ł w licy ­
ta c ji p rzedm io tów  znalez ionych  
w tra m w a ja c h  i au to b u sach  
W PK G G  w  o k resie  od 1 sty czn ia  
do 31 g ru d n ia  1952 r. P rz y  k u p ­
n ie  w ym ag an e  będzie  p rzed ło ­
żen ie  k a r ty  m eldunkow ej i le ­
g ity m ac ji służbow ej.

W łaściciel zeg a rk a  sk rad z io n e ­
go w  dn iu  15 czerw ca b r . na 
p laży  w Je litk o w ie  m oże się 
zgłosić po jego  odb ió r w  K o­
m endzie M iasta  MO w  G dańsku  
p rzy  ul. Św ierczew skiego  27.

Kapitanowie niedziel­
nych przeciwników, akto­
rów i prasy ustalili już 
składy reprezentacyjnych 
zespołów. Na zielonej mu­
rawie o puchar Wojewódz 
kiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy grać będą:

AKTORZY
W b ram ce o b iecu jący  a k to r  

te a tru  Z biróg  (k tó ry  m a na  
sw oim  su m ien iu  czw a rtą  b ra m ­
kę z zeszłorocznego m eczu). W 
obron ie  zobaczym y a k to ra  G rzy ­
bow skiego, znanego  nam  szcze­
gólnie  z „D rogi do C zarno lasu", 
ten o ra  opery  F iic ińsk iego  ,oraz 
86-kilogram ow ego d y re k to ra  T a­
deusza R ybow skiego. W udzielo ­
nym  nam  w yw iadzie  R ybow ski

ŻYCZYMY PRZYJEMNEJ 
ZABAWY.

Imprezami
uczcili sportowcy 

dzień 22 Lipca

KAŻDY z nas na pewno 
lubi kwiaty nie tylko w 

doniczkach, ale także cięte, 
to też warto wiedzieć, jak je 
najdłużej przechować.

A więc po pierwsze: kwiat, 
który ma stać się ozdobą na­
szego pokoju powinien być 
tak ścięty, aby łodyga jego 
miała jak największą po­
wierzchnię do wchłaniania 
wody. Dlatego też kwiaty o 
łodygach cienkich (róże i go­
ździki) ścinamy ukośnie. 
Kwiaty o łodygach grubych, 
(lewkonie. chryzantem y i 
bez) możemy ścinać prosto, 
a powierzchnię do w chłania­
nia wody stworzym y przez 
zmiażdżenie końców łodyg.

Dalszym warunkiem dłu­
giego „żywota” ciętych kwia 
tów jest wstawienie ich do 
wody natychmiast po ścięciu.

w e n n e

w ybierać kw iatów  o zbyt roz 
w inietych kielichach. K w iat 
bowiem doskonale rozwinie 
się stojąc we flakonie i w te­
dy p ła tk i jego nie opadną 
zbyt. szybko.

Woda. w  której przechowu 
jemy kw iaty  pow inna być 
czysta — należy wiec ja  zmie 
niać codziennie i starannie

że cięte kwiaty nie znoszą 
siońca i... przeciągów. Jedno
i drugie przyśpiesza ich 
więdniecie.
JE S Z C Z E  jedno. Jeżeli 
** chcemy ozdobić nasz po­

kój sztywnymi kw iatam i cię­
tym i jak  np.: cynie, lub nie­
k tóre kw iaty  polne, to w sta­
wiam y je  do, glinianych w a-

opłukiwać łodyżki. Dobrze zoników, ale nie m alowanych
jest do flakoniku z wodą 
wsypać trochę soli kuchen­
nej, nadm anganianu potasu, 
lub aspiryny, co zapobiega 
butw ieniu  łodyg.

T rzeba również pam iętać,

(te ostatnie nie harm onizują 
zwykle z bukietem ). Goździ­
ki, róże i inne delikatne kwia 
ty  najlepiej w yglądają w  wa 
zonikach szklanych, lub k ry ­
ształowych.

Jeżeli kw iaty  kupim y w 
sklepie łub ogrodnictwie, to 
d o  przyniesieniu do domu 
ścinam y łodyżkę po raz d ru ­
gi. Poza tym  kw iaty  należy 
ścinać rano. gdyż w  tym  cza 
sie m ają  one najw ięcej so­
ków żywotnych. Nie należy

GDAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEM. TEREN.

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 216
posiadają do sprzedania: 

szafy pancerne 2-pólkowe
100X60X40, gr. bl. — 4 mm. 
szafy pancerne 2-półkowe
1800X600X450, gr. bl. — 3 mm. 

Reflektanci proszeni są o zgłoszenie za-
mowienia na w/w adres.______  1383-K

P r a c o w n ic y  p o sz u k iw a n i

Obwieszczenia
fóaesean1------ rumu u

Morski Insty tu t Techniczny w Gdańsku 
unieważnia następujące przepustki n r nr: 
09270 09271, 09272, 09273, wydane przez 
Gdańską Stocznię Remontową. 1403-K

OGŁOSZENIA DROBNE

K U R R Zenon, Tczew. 
Z am kow a, zgubił p rze­
p u stk ę  P F J w Tczewie.

2617-P

ZGUBIONO p raw o  1az- 
dy  n r  0020/52 na  nazw is­
ko  Szw arcw ald  E dgar, 
K rzew sk  gm . Ż uraw iem  

2619-F

ZGUBIONO przep u stk ę  
sta łą  o raz leg itym ację  
Zw. Zaw. P racow ników  
Z akładu  im , „W ielkiego
P ro le ta ria tu " , E lbiąg _
na nazw isko M aciejew ­
ska Eufem ia, Elbiąg, Po 
m orska . 2613-P
ZGUBIONO k a r tę  osie­
d leńczą  n a  nazw isko 
S ko tn ick a  H elena, zam. 
Fiszew o, pow . E lbląg.

2574-P

Wykwalifikowanych frezerów, tokarzy 
i ślusarzy na rem onty maszyn do obróbki 
drew na i m etali poszukuje Przedsiębior­
stwo Rem ontow o-Inw estycyjne w Sopocie, 
ul. S talina 694. Wyna grodzenie wg umowy 
zbiorowej w budownictwie. Podania n a ­
leży kierować do działu kadr. 1397-K

10 murarzy, 12 cieśli 1 12 robotników do
działu budow nictwa zatrudni w każdym  
dniu dyrekcja Zespołu Ogrodniczego 
PGR, Gdańsk-W rzeszcz. Zgłoszenia przy j­
m uje ref. personalny w zespole „Gdańsk- 
Wrzeszcz” z siedzibą w Gdańsku-Olszynee, 
ul. Olszyńska 32. W ynagrodzenie wg umo- 
¿vy zbiorowej w budownictwie. 1398-K

Inżyniera budownictwa lądowego względ­
nie technika budowlanego z upraw nieniem  
do spraw ow ania nadzorów nad budowami 
oraz 2 techników ze znajomością budow­
nictw a wodnego zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Czerpalnych i Podwodnych w Gdań 
sku. W ynagrodzenie wg umowy zbiorowej. 
W arunki do omówienia na miejscu. Poda­
nia z życiorysami należy składać w dziale 
kadr Przedsiębiorstw a Robót Czerpalnych 
i Podwodnych w Gdańsku, uL Przetoczna
82c. 1404-K

W dniu Święta Odrodze­
nia na stadionach i boiskach 
całego województwa odbyły 
się imprezy sportowe.

Na stadionie B udow la­
nych we Wrzeszczu rozegra 
no tow arzyskie spotkanie w 
hokeju na traw ie pomiędzy 
AZS Szczecin i Włóknia­
rzem Gdańsk. Zwyciężyli 
gdańszczanie 5:0 (1:0). W
pierwszej połowie gra była 
wyrównana, natom iast po 
przerw ie całkow itą in icjaty­
wę przejęli lepsi technicznie 
Włókniarze.

Bram ki dla zwycięzców 
zdobyli: Bauman, Szwabe, 
Sobaszkiewicz, Miler i Zie­
liński. .

W meczu piłkarskim  po­
między zespołami Eloty i 
Gwardii zwyciężyła Flota 
3:1 (2:0). Spotkanie stało na 
przeciętnym  poziomie. Bram  
ki dla Floty zdobyli: Pie- 
kosz — 2 i Sroka — 1 Dla 
Gwardii — Urbanik.

W czasie przerw y przepro 
wadzono biegi rozstawne 
4X100 i olim pijskie z udzia­
łem reprezentacji zrzeszeń.

W sztafecie olim pijskiej 
zwyciężyła Spójnia 3:32,6 
przed Kolejarzem ZPGG 
Gdynia 3:33,0.

Sztafeta 4X100 zakończy­
ła się zwycięstwem Koleja­
rzy 48,5, drugą była Spójnia 
— 49,3.

ża‘% co przecież upow ażn ia  ich 
do u dzia łu  w m eczu.

Aby niedzielne spotkanie 
Aktorzy — Prasa stało na 
jak najwyższym  poziomie, 
artyści Opery B ałtyckiej i 
T eatru  „W ybrzeże“, balet 
Opery Bałtyckiej, gdańska 
„Czwórka Radiowa” oraz 

CYRKU Nr 6 
z zespołem ekwilibrystów , 

groteskowymi popisami m u­
zycznymi, mistrzowska jazdą 
na rowerach oraz • m ałpą 
K ing-Kong w ystąpią na spe­
cjalnej estradzie.

Cały stadion będzie zradio 
fonizowany, co umożliwi 

ośw iadczył, że ro la  ob rońcy  n ie  wszystkim widzom jak  n a j-
S a j « d 6 b ra m e k .* W" po m ocy lê  kontak t z w ykonaw - 
grać będą: s ły n n y  bas M ajak  cami części artystycznej, w 
oraz  p o p u la rn y  b a ry to n  G dan iec  której konferansjeram i będą 
(obydw aj zn an i nam  z w ystę - artyśc i teatru  Krystyna
pow w O perze B a(tyck ie j). A tak  
poprow adzi basista  R aw icz z 
opery  m a jąc  po bokach  Łobo­
dzińskiego — p o pu larnego  „R a­
k a "  z „Ż ab o si“  o raz so listę  ba­
le tu  K am ińsk iego . L otne sk rz y ­
d ła  to S zym ańsk i o raz  Szlaw skt.

Ja k  w ie lką  
ak to rzy  do
św iadczy o lb rzy m ia  rezerw a . W 
n ie j to  w idzim y K irę  Pepiow ską,
W andę S tan isław sk ą , K ry sty n ę  
G ruszków nę , A lek san d rę  Ł ac iń ­
ską , Iren ę  S ta rk ó w n ę , H ankę 
G ołębiow ską, Igę M ayr i w iele 
in n y ch  n iem n ie j p o p u la rn y ch  
a k to re k  te a tru  1 o pery . W o d ­
w odzie są Jeszcze M oryciński,
K ołodziej, B ubiec, K obiela, W a­
lew ski — jed n y m  słow em  cała 
b rać  a k to rsk a  staw i się, by hro  
nić h onoru  te a tru  i opery .

Wodnicka i Zdzisław Kar­
czewski. Przygryw ać będzie 
popularna orkiestra jazzowa 
„Monopol“ z Wrocławia. 

Tym wszystkim, którzy 
wagę przykładają nie zaopatrzyli się jeszcze w 

tego spotkania, karty  wstępu kom unikuje­
my, że są one do nabycia w 
radach zakładowych, pla­
cówkach Orbisu, w kasach 
Teatru  „W ybrzeże“ i w k a­
sach przy wejściu na molo 
w Sopocie.

W niedziele bilety naby­
wać można od godz. 9 przed
stadionem.

Początek spotkania AKTO 
BZY — PRASA punktualnie 
o godz. 11 na stadionie Bu­
dowlanych we Wrzeszczu.

PRASA
p rzec iw staw ia  te j  siie scen icznej 
n as tę p u ją c y  sk ład : B ram ki b ro ­
n ić  będzie w ysm u k ły  1 g ię tk i 
ja k  trz c in a  W yrzykow ski z „Gło 
su  W ybrzeża". W o b ro n ie  zoba­
czym y ta k ic h  m istrzów  p ióra 
ja k :  M akow ski — najm łodszy  
„ ry b a k “  w „R y b ak u  M or­
sk im ", W ierzbanow ski — m łody 
lecz ob iecu jący  n a ry b e k  d z ien ­
n ik a rsk i (PA P) t spec od spraw  
m ie jsk ich  B eer z „G łosu  W y­
brzeża“ . w  pom ocy w y stąp i S tę ­
p ień  z „N a  S traży  W ybrzeża" 
o raz D obrzyńsk i z „G łosu  W y­
brzeża", k tó ry  u m ie ję tn o śc i p i ł­
k arsk ie  zdobyw ał na dalek o m o r 
sk ich  po łow ach  k rabów  i m a ł­
ży. A tak iem  p o k ie ru je  szei 
sportow ców  gazetow ych , sp e c ja ­
lis ta  od „w ąsk ich  u liczek ““ S ta ­
n isław  S p y ra  („G łos W ybrzeża"). 
Ł ączn ikam i będ ą  „n iezaw o d n i“ 
P ogóreczny  i  „D zien n ik a  B a łtyc  
k ieg o " i Ja b ło ń sk i, k tó ry  „ S te r"  
sk ie ro w u je  n a  sam  środek  bram  
k i p rzec iw n ik a . N a sk rzy d łach , 
na jszy b szy ch , ja k ie  w ogóle w y­
stępow ały  n a  boisku  B udow la­
n y ch  w e W rzeszczu, zobaczym y 
d ługonogiego M atuszk iew icza z 
„G łosu  W ybrzeża" i W ęgrzyno­
w icza i  P o lsk iego  R adia.

W rezerw ie  d ru ży n y  „ P ra sy "  
zn a jd u ją  »ię ta k ie  ch w aty  d z ien ­
n ik a rsk ie  ja k : W ielochow ski, 
W alicki, M alw iński, Św ięcicki, 
K undzicz, K uczkow ski, W iśniew  
sk i, S tanow ski, Jóżw iak , * k tó ­
ry ch  każd y  m ógłby  z pow odze­
n iem  być... prezesem  n a jlep sze ­
go n aw e t ko ła  sportow ego .

N a w szelk i w y p ad ek  „ P ra sa "  
zapew n iła  sobie rezerw ę  m i­
strzow skiego  zespołu  — chorzow  
sk le j U nii, k tó re j zaw odn icy  — 
C ieślik, Suszezyk, A lszer i W y- 
ro b ek  w yrazili chęć zo stan ia  ko 
re sp o n d en tam i „G łosu  W ybrze-

CO I Q D Z I E ?
GDYNIA — sobota  godz. 18, 

w sali Dom u S toczniow ca p rzy  
ul. Ś ląsk ie j 35 — rozpoczęcie 
m istrzostw  Jun io rów  o kręgu  
gdańsk iego  w  zapasach .

W niedzielę  o godz. 17 — w al­
ki finałow e.

T u rn ie j te n  w y łon i re p re z e n ­
ta c ję  o k rę g u  na m istrzo stw ach  
P o lsk i, k tó re  o d będą się w 
d n iach  od 19 do 21 sie rp n ia  br. 
w S ta linogrodzie .

ŻEGLARSTW O
GDYNIA — sobota 1 n iedziela  

godz. 9, na  b asen ie  jach to w y m  
p rzy  sk w erze  K ościuszki odbędą 
się  f in a ły  w ojew ódzkich  m i­
strzo stw  jach tó w  m o rsk ich  za­
łóg m ęsk ich .

KOLARSTW O
GDYNIA — niedzie la  godz. 10 

na  sk w erze  K ościuszk i — s ta r t  
do d ru ży n o w y ch  m istrzostw  k o ­
la rsk ic h  na szosie. T rasa  p row a 
dzi z G dyni przez P uck , K arw ię. 
W ładysław ow o do Ż elaznej (po­
w ia t L ębork) 1 z p ow ro tem  do 
G dyni. D ystanse: 100 km , 50 i 25 
km .

Na stadionach Spartakiady
Sensacje w szpadzie p o  sześciu d n iach  rozg ry w ek

F in a ły  tu rn ie ju  szerm ierczego  szym  m ie jscu  z n a jd u je  sie CRZZ 
w szpadzie  o b fitow ały  w w iele  -  5 p k t. (bez p o r t k i )  przed 
n iespodzianek . W d e c y c u ją c y e h  A ZS i G w ard ią  po 4 pkt. (obie 
w alk ach  tr iu m fo w ały  m łode ta -  d ru ż y n y  p rzeg ra ły  z CRZ71 
len ty . S en sa c ją  było  zdobycie  w
m istrzo stw a  przez  19-letniego G w a rd ia 6-  f  P™ wadzi
C zypionkę (CRZZ) — 6 zw v - G w ard ia  „ P*.4- <bez p o rażk i
cięstw . W icem istrzem  zosta ł J a -  ’ T z S )  na  drua?m  i f sz-cze m ecz 
r0ńj ę W KSL -  5 zw yc.,. różn icą  Xd £ f

ski), 2. 
— 49,4.

AZS — 47,8, S. G w ard ia  t  X loo m st. zm ien n y m  kobie t
1. CRZZ — 5.32,9. 2. G w ardia 

— 5.34,1, 3. AZS — 5.59,8.X ioo m m ężczyzn
2. AZS -  42,2,1. CW KS -  41,9, 

S. CRZZ — 42,8.

Oszczep m ężczyzn

przed  S trzyżew skimtra fie ń  
(AZS).

Z espołow o szpadę w y g ra ł 
CRZZ p rzed  CW KS i AZS.

P o  dw óch  k o n k u re n c ja c h  szer 
m ierczy eh  (szabla, szpada) p ro ­
w adzi CRZZ 386 p k t. p rzed  AZS
— 292 i CW KS — 290 pk t.

We florecie zwyciężył 
Szrejder (CWKS)

M istrzem  sp a rta k ia d y  w e fło-
ecie został S z re jd e r  (CWKS), 

k tó ry  odn iósł 6 zw ycięstw  p rze ­
g ry w a ją c  ty lk o  z K azim iersk im  
":5. W icem istrzostw o zdobył 
m istrz  p p lsk i ju n io ró w  — R eych 
in an  (CRZZ) przed  Z. P rzez- 
dzieck im  (CRZZ), K azim iersk im  
(AZS) i C zarneck im  (G w ardia).

Decydujące mecze 
w siatkówce

W szóstym  d n iu  tu rn ie ju  s ia t­
ków ki uzyskano  n as tęp u jące  w y 
n ik i:

K ob ie ty : CRZZ -  AZS — 3:1
(15:17, 15:11, 15:3, 15:6), G w ardia
— CW KS — 3:2 (5.15, 15:6, 13:15, 
15:5, 15:10), S ta r t  — Z ryw  — 3:1 
(10:15. 15:8, 15.11, 15:io).

M ężczyźni: LZŚ — S ta r t  — 3:1, 
(15:13, 11:15, 15:11, 15:9), CWKS 

CRZZ — 3:2 (15:8, 16:14, 9:15, 
4:15, 15:5), G w ard ia  — AZS — 3:2 
(6:15, 15:7, 15:11, 10:15, 15:9).

T ak  się złożyło, że ju ż  w przed  
o sta tn im  dn iu  tu rn ie ju  odbyły  
się m ecze o m istrzostw o  1 w ice­
m istrzo stw o  w tu rn ie ju  sia tko ,v  
ki k o b ie t 1 m ężczyzn. Z n a jd u ­
jąca  się w b ardzo  dobre j fo r­
m ie d ru ży n a  m ęska G w ardii 
p rze rw a ła  passę zw ycięstw  m i­
strza  k lasy  w ydzielonej AZS. 
G w ardziśc i odn ieś li po zacię tym  
"-setow ym  toczącym  się przez 
2 godziny  sp o tk a n iu  zasłużone 
zw ycięstw o n ad  osłab ionym  b ra  
k iem  k o n tu z jo w an eg o  W leciała 
AZS.

1. S idło (CRZZ) — 72,05, 2. Ra- 
5 pkt. (rozegra ł dziw onow icz (CRZZ) — 67,48, 3. 

w szy stk ie  m ecze). K opy to  (CRZZ) — 64,42.

Z boisk koszykówki
W późnych  godzinach  w ieczór 

nyc". zakończy ły  się pozostałe- 
2 m eczę  w koszyków ce: 

k o b ie ty  -  CWKS -  G w ard ia•Q7 •"łQ,1S\
AZS — CWKS

28:37 (19:13),
m ężczyźni —

40:37 (24:17).
Koszy k a rk i CW KS odniosły  

zw ycięstw o dopiero  po 5-m inu- 
to w e j dogryw ce, poniew aż w 
n o rm a ln y m  czasie s ta n  m eczu 
w ynosił 34:34

W n astęp n y m  sp o tk a n iu  m ęż­
czyzn  AZS -  CW KS prow adze­
n ie  zm ien ia ło  się w każdej m i­
n u c ie , g ra  by ła  szybka i sta ła  
na  do b ry m  poziom ie tech n icz- 
n y m . W polu  lepszym i b y li k o ­
sz y k arz e  w ojskow i, lecz m im o 
to  n ie  w y trzy m ali k o n d y cy jn ie  
ca łego  spo tk an ia  i odn ieśli 'p o ­
rażk ę .

p o  5 d n iach  rozg ry w ek  w śród 
m ężczyzn  prow adzi AZS — 5 
p k t. p rzed  CRZZ -  4 pkt., obie 
d ru ż y n y  są  bez porażk i. Na cze­
le tab e li kob ie t zn a jd u je  się 
CRZZ 4 pkt. (bez porażki) 
p rzed  AZS — 3 pkt. (1 porażka 
z G w ardią).

Wyniki lekkoatletyczne
1500 m m ężczyzn

G ra j (CWKS)

Maraton (42,2 km)
5. M ielczarek  (G w ardia) -  

’ ’5 04,8, 2. W ojtysko  (G w ardia) 
2'47:05,0, 3. D om agała (CRZZ) — 
2:49:27,8, 4. F as t (CRZZ) —
2:51:28,4, 5. K ozera (CRZZ) —
2-54:29,0, 6, Szew czyk (CRZZ) — 
2:56:55,5.

W ydawca RSW 
Red. nocna

3.50,4 rr»-
kOI7d J '4 P V '  ^ 0t.rZ eb 0 w skl (AZS)— 3.j>0.4, ¿. Z b ik o w sk i (CW K S)
— 3.50,6, 4. K iełezew ski iCW KSi
— 3.51,1, 5. W itu lsk i (CRZZ) —
3.51,8.

3000 m z przeszkodam i 
1. C hrom ik  (CRZZ) -  g.5g,o

POlSH );  2' C h o m iczew sk i 
(CWKS) -  9 H 86' Ł Zi0łk0WSkl

4 X  100 m  k o b ie t
.  1 y j n d t ,  Ilw icka, R ych
te r ,  B ocian) — 48,i  (rek o rd  P o l- 1.00,1

Wyniki pływaków
W czw a rtek  p ływ acy  uzyskali 

n a s tę p u ją c e  w y n ik i:

400 m st. dow . kobiet
1. Werakso (CRZZ), — 5,46,0,

1. D zików na (CRZZ) — 5,46,9, 3. 
Szulc (G w ardia) — 6.02,4.

100 m st. grab . k o b ie t
1. O le jn ik  (G w ąrdia) — 1.20,8,

2. M iln ik tel (CRZZ) — 1.22,3, 3. 
P ru s  (CRZZ) — 1.23,4.

100 ra st. g rzb ie t, m ężczyzn
1. Ja śk iew icz  (CRZZ) — 1-08,9 

(reko rd  Polski), 2. S a m b a la  
(CRZZ) — 1.11,3, 2. L u tom ski
(CRZZ) -  1.11,5.

100 m st. k las . k o b ie t
1. G ryka (CRZZ) — 1-25,3, 2.

M róz (CRZZ) — 1.26,5, 3. Bucz­
kow ska (G w ardia) — 1.29,5, 4.
R om czew ska (G w ardia) — 1.29,3, 
5. C edro (CRZZ) — 1-30,0 (rekord  
P o lsk i m łodzików ).

200 m st. k las . m ężczyzn
1. P e t r u s e w i c z  (CRZZ) — 2.46,9,

2. N ik o d e m s k i (CWKS) — 2.47,6,
3. B oczkaja  (G w ardia) — 2.48,1.

100 m St. dow . m ężczyzn
1. T o łk a s z e w s k i (CRZZ) — S8 4 

( r e k o r d  Polsk i), 2. Mroczkow=iii

Kolarstwo
W L u b lin ie  rozeg ran o  d ru ży ­

now y w yścig ko la rsk i, O ty tu ł 
m istraa  P o lsk i w alczyło  o ze­
społów , K o le jn o ść  na  m ecie:

1. CW KS I  (W ójcik, K ró lak , 
W aliszew ski, D rążkow skl, Bedyń 
ski, W ię ck o w sk i) 3:37,47,

2. CKZZ I (K adasik , C hw ien- 
dacz, G ubrych , W rzesiński, P re -  
czyńsk i, K om uniew ski) 2:40,50,

3. LZS --  2:48,29, 4. S ta rt,-  3.
G w ard ia , 6, AZS. V

Gimnastyka
R ozegrane  zostary  ćw iczenia i 

obow iązkow e w k lasie  m istrzów  
sk le j m ężczyzn i kobiet. W kon­
k u re n c ji  k o b ie t p row adzi R e in - 1

Pziś w Gdyni mecz piłkarski 
Kolejarz „A rk a "  —  

Dąbrowa Górnicza
P iłk a rz e  K o le ja rza  „ A rk a "  *

G dym  k o rzy sta jąc  z p rze rw y  w  
rozg ry w k ach  m istrzo w sk ich  ro - 

,w  czw a rtek  tow arzy sk ie  
sp o tk a n ie  ze S p ó jn ią  (G dynia) 
w y g ry w ając  w ysoko 7:1. B ram ki 
dla zw ycięzców  zdobyli: M ai 2. 
K osprzyńsk i 2i P ip er, F il ip o w i«  
1 K ostuch  po Jednej. D la S oó in i 
honorow y p u n k t zdoby ł F re ld .

Dziś, t j .  w sobotę o godż. l i
n a  s ta d io n ie  O gniw a w G dyni 
p iłk arze  „ A rk i“1 zm ierzą  się * 
-ru ży n ą  K o le jarza  D ąbrow a G ór 
uicza.

WYCIECZKA
szlakiem jezior 

kaszubskich
O ddział PTTK  w G dyni n rzą- 

y “a  w n iedzielę , dn ia  25 lipca 
Pieszą n a  tra s ie i 

KARTLAY — jez . K lasz to rn e  — 
jeż. B iała  i C zarne — jez . Łąc- 
We -  jez. Ł apaiiek ie  -  jez io ro  
B iałe — C hm ielno — jez . K łodno 
— G óra  T am ow a i B iskup ia  — 
Kosy — Jez. Ciche — jez . K ar­
czem ne — KARTUZY.

T rasą  w ynosi około 39 km . W 
d low a (G w ardia) 37,35 n k t' ńr^Zt i ra™®cl1 w ycieczki p lan u je  się 
Św ierży  (CRZZ) — 37,10 1 Pc j j o . 1 z'ł 'ledz®?le m uzeum  reg ionalne-

M roczkow ski

rżo n ek  (CRZZ) -  36,3. w  g ru p ie  
roęzczyzn p ierw sze m i«isce zai 
m u je  Sobaia (CRZZ) 1
p rzed  T om alą (CWKS) -  544
1 K ucjasem  (CRZZ) ~ l s . 15.

Mistrzowie spartakiady 
w zapasach

w asa  c i f i 4.- W P °sz°żńgó 'nych  gach je s t n as tęp u jąca :

frrcS -mil sza; ** D ąbrow ski (CW KS), 2. R okita (Stai),

,r ! ®  kogucia: 1, S ch n e id er 
u-KZZ), 2 . S pychała  (CRZZ),

2 ^ „ £ i? rk0w a: 1“ Dr^  (CRZZ), 2. Tobola (CRZZ),
wn le k k a : 1. G ondzik  (CRZZ), 

2. Z u ław n ik  (CWKS), 
w. p ó łśred n ta : 1. Szm atloch 

(CRZZ), 2. B rodziszew slti (CW 
KS),

w. pó łc iężka: 1. M ajew iez 
(CWKS), 2. M ocny (CRZZ),

W. c iężka: 1. M ąka (CRZZ).
2 Jo ń c zy k  (CRZZ).

P u n k ta c ja  d ru ży n o w a:
1. CRZZ — 14 pkt. — 43 zwyc., 
CW KS — 12 p k t. — 32 zw yc.,

go w K artu zach .
W yjazd z G dyni o godz. 5.3*. 

W yjazd z K artu z  o godz. 18 og 
i p o w ró t przez P ruszcz  Gd. do 
G dańska o godz. 20.13,

Z b ió rk a  uczestn ików  na  dw ór 
cu w G dyni. Za udzia ł w  w y ­
cieczce zalicza się 35 p u n k tó w  
do odznak i tu ry s ty k i p ieszej.

Piłkarskie mtsIrzoJwa 
Polski juniorów

W czw a rte j ko- 
le jce  p iłk arsk ich  m istrzostw  Pol 
ski jun io ró w  u zyskano  n a s tę p u ­
jące  w y n ik i:

,.,0 g n iw o  (Rzeszów) — K ole jarz  
(Toruń) _  2:1 ( l:i) .

W łókniarz (Łódź) — B udow la­
ni (Szczecin) — 9:0 (4:0),

G órn ik  (By-Unia (Racibórz) 
tom) — 3:0 (1:0),

(C W K S)—59,9, 3. Z im n y (¿W K S  3 5 ~ } 2 “  f t
_  j .00,1, 4. B e lc z y k  (C R 771 ?' A Z S  ~  10 p k t' ~  11 Zw-Vc, „„ , ^ (CRZZ) — 4. G w ard ia  — 8 p k t. — 10 zwyc.

5. S tart — 6 pkt. — 6 z w y c ię s tw ’

G w ardia 
—  1:0 (1:0).

(K raków ) — CW KS

Po czw a rte j k o le jce  rozg ry w ek  
prow adzi: Unia (R acibórz) — 8 
p k t. p rzed  G w ard ią  (K raków ) — 
6 pk t. i G órn ik iem  (Bytom ) — 
5 pk t.
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